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Gorącihowe narady nad ustaleniem plal-
formy wunorczef MCenirolewuM-Zadzi ida do 

wgborów samodzielnie. 
Blok mniejszości narodowych nie dojdzie do skutku.-
Oddzielne listy wyborcze nkraińców i białorusinów. 

Marszałek Daszyński wystosował list do p. Prezydenta z powodu 
niewypłacenia mu djet. 

Nasc warszawski korespondent telefonuje: 

Od dwuch dni obraduje niemal bez 
przerwy komisja polityczna stronnictw 
„Centrolewu*1 i obrady jej potrwać mają 
jeszcze do końca tygodnia. 

Tematem obrad jest 
USTALENIE PLATFORMY POLITYCZ 
NEJ, KTÓRABY POZWOLIŁA NA W Y ­
STAWIENIE JEDNEJ WSPÓLNEJ LI­
STY WYBORCZEJ WSZYSTKICH SZE 
ŚCIU STRONNICTW, ZBLOKOWA­

NYCH W „CENTROLEWIE" 
t marszałkiem Daszyńskim na czele. 

Tymczasem dyskusja obraca się jesz­
cze wokoło wynalezienia haseł propagan 
dowycb któreby mogły pociągnąć zwo­
lenników sześciu zblokowanych stron­
nictw politycznych do głosowania na je­
dną listę wyborczą. 

Czołowem hasłem „Centrolewu" bę­
dzie: „Precz z rządem Marszałka Pił­
sudskiego, niech żyją rządy parlamen­
tarne". 

Dgólno-iydowski M O K 
wyborczy. 

Z kół mniejszości narodowych napły­
wać zaczynają pierwsze wiadomości wy 
borcze. Wynika z nich, że 
BLOK MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
DO ZBLIŻAJĄCYCH SIĘ W Y B O R Ó W 

JUŻ NIE STANIE. 

Ukraińcy w Małopolsce Wschodniej 
f na Wołyniu wystawią listy własne, a 
najwyżej na Polesiu zblokują się z bla-
łorusinami. 
ŻYDZI DĄŻYĆ BĘDĄ DO STWORZE­
NIA OGÓLNO-ŻYDOWSKIEGO PORO 

ZUMIENIA WYBORCZEGO, 
któreby objęło jednocześnie sjonistów, 
jak ortodoksów i ludowców, czyli t. zw. 
folbistów. 

Amerykański poten­
tat prasowy Hearst 

i ^ u d a f o n u * S r a n c j i . 
Paryż, 2 września. 

„Figaro" przynosi sensacyjną wia­
domość, iż wczoraj po południu francu­
skie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zwróciło się do przebywającego 
od kilku dni w Paryżu znanego amery­
kańskiego potentata prasowego Hearsta 
z żądaniem opuszczenia granic Francji. 

Krok ten pozostawać ma w związku 
ze słynną aferą wykradzenia i opubli­
kowania przez prasę Hearsta tajnych 
dokumentów francusko-angielskiego po­
rozumienia w sprawie zbrojeń mor­
skich. 

Porozumienie ogólno-żydowskie ob­
jąć ma po raz pierwszy zarówno Mało­
polskę, jak i teren b. Kongresówki. 

Wobec takich zamierzeń U k r a i ń c ó w 
i żydów, mniejszość niemiecka będzie 
zmuszona pójść do wyborów samodziel­
nie, natomiast przedstawiciele socjali­
stów niemieckich znajdą się prawdopo­
dobnie na listach wyborczych „Centro­
lewu". 

Urzędnicy otrzymali 
swe pensie. 

Wczoraj rano u ministra Becka zja­
wiła się delegacja urzędników i woź­
nych sejmu i senatu, interweniując w 
sprawie wstrzymania wypłaty pensji 
swym funkcjonariuszom. 

Minister Beck wyjaśnił delegacji, że 
niewypłacenie poborów w dniu 1 wrze­
śnia nastąpiło z przyczyn technicznych, 
a mianowicie z powodu konieczności roz 
graniczenia pozycji djet poselskich od 
pensji urzędników. 

O godzinie 2-ej po południu 
KASA SEJMU W Y P Ł A C I Ł A JUŻ PEN­
SJE WSZYSTKIM URZĘDNIKOM I NIŻ 

SZYM FUNKCJONARJUSZOM. 
NIE W Y P Ł A C I Ł A JEDNAKŻE W DAL­
SZYM CIĄGU DJET MARSZAŁKOWI 

SEJMU I SENATU ORAZ WICEMAR­
SZAŁKOM OBU IZB. 

List marsz. Daszyńskiego 
do Prez. Rzplitel. 

MARSZAŁEK DASZYŃSKI W Y S T O ­
S O W A Ł WOBEC TEGO LIST DO PRE 
ZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ W 
KTÓRYM WYKAZUJE, ŻE TEGO RO­
DZAJU POSTĘPOWANIE JEST 
SPRZECZNE Z WYRAŻNEM BRZMIE­
NIEM TYCH A R T Y K U Ł Ó W KONSTY­
TUCJI, KTÓRE PRZEWIDUJĄ. ŻE 
MARSZALEK I WICEMARSZAŁEK 
SEJMU ORAZ SENATU SWE MANDA­
T Y PIASTUJĄ AŻ DO CHWILI ZEBRA 

NIA SIE NOWEGO SEJMU. 
Odpowiedzi na ten list marszałka Da­

szyńskiego dotąd jeszcze niema. 

Czołowi kandydaci 
„Centrolewu'. 

Na czele listy państwowej „CeV C H ­
lewu" figurować ma nazwisko marsz, 

sejmu, p. Daszyńskiego, ponadto, jak 
słychać, na liście tej znajdą się nazwi­
ska wszystkich wybitniejszych dza łą­
czy sześciu stronnictw, którzy, oczywi­
ście kandydować będą również w okre­
sach. 

A więc P.P.S.. — Niedziałkowski 
Diamand i Lieberman. 

Wyzwolenie — Róg, Thugut i Woż-
nicki. 

Piast — Rataj, Witos i prof. Kot 
z Krakowa i Dębski. 

Stronnictwo chłopskie — Dąbski 1 
Wrona. 

Chrześcijańska Demokracja — Cha-
ciński i Kuśnierz. 

N.P.R. zaś — Jankowski, Chądzyń­
ski i Popiel. 

Na liście senackiej Centrolewu znaj­
dą się nazwiska: Limanowskiego. Ka­
szyńskiej, Struga z P.P.S., Januszew­
skiego i dr. Motza z Wyzwolenia, prof. 
Marchlewskiego z Piasta, Markiewicza 
z Chrześcijańskiej Demokracji, Pepłow-
skiego z N.P.R. i t. d. 

Sędzia Giżycki 
mianowany 

gefircernrflnifm ftomiisaracm 
rrt#f»orc?i#m 

Warszawa, 2 w r z e ś n i a . 
, (Polska Agencja Telegraficzna). 

P. Prezydent Rzplltej podpisał \» 
diilu dzisiejszym dekrety mianujące sę­
dziego Sądu Najwyższego Stanisława 
Giżyckiego generalnym komisarzem 
wyborczym i sędziego Sądu Najwyższe 
go Władysława Kaczyńskiego zastępca 
generalnego komisarza wyborczego. 

L o t n i c y francuscy p o k o n a l i A t l a n t y k . 
Costes i Bellonte wylądowali wczoraj o północy w N o w y m -

Jorku. — Pierwszy udany lot z Paryża do Ameryki. 
NOWY JORK, 2 września. 

(Telegram własny „Republiki"). 
LOTNICY FRANCUSCY COSTES 1 

BELLONTE UKOŃCZYLI POMYŚLNIE 
LOT NAD ATLANTYKIEM. SAMOLOT 
„ZNAK ZAPYTANIA" W Y L Ą D O W A Ł 
0 GODZ. 0.13 WEDŁUG CZASU EURO 
PEJSKIEGO NA LOTNISKU CURTIES-
FIELD POD NOWYM JORKIEM. 

Przebieg lotu. 
Paryż, 2 września. 

Lot Costesa i Bellonte'a przez Atlantyk 
ma przebieg doskonały. Od godz. 2.15 
w nocy „Znak zapytania" znajduje się 
w stałym kontakcie radiotelegraficz­
nym z radiostacją w Louisburg w No­
wej Szkocji. 

Do północy 
„ZNAK ZAPYTANIA" PRZEBYŁ JUŻ 

POŁOWĘ SWEJ DROGI 
1 znajdował się na 32 stopniu zachód-
niej długości geograficznej. 

Po opuszczeniu brzegów Irlandii lot 
nicy natrafili na niekorzystne warunki 
atmosferyczne, co spowodowało zmnieji 
szenie szybkości do około 160 kilome­
trów na godzinę. 

Niskie wiatry wiały w kierunku 
Europy. 

Przed samolotem utworzyły się dwa 
centra burz, wobec czego lotnicy zmu­
szeni byli zejść z wytkniętej trasy i 
skierować się na północ. 

Po wyminięciu burz i ławic mgieł 
SAMOLOT ZWIĘKSZYWSZY ZNÓW 
SZYBKOŚ DO 180—190 KILOME­
TRÓW SKIEROWAŁ SIĘ PROSTO 

NA N O W Y JORK. 
Przybycia „Znaku z a p y t a n i a " na no­

wojorskie lotnisko Curtisfield spodzie­
wają się koło północy według czasu 
środkowo-europejskiego. 

W razie przybycia lotników w zapa­
dnięciu ciemności, lotnisko będzie o 
świetlone przez reflektory. 

Wśród ludności francuskiej w No­
wym Jorku panuje niezwykłe podniece­
nie 1 entuzjazm, będzie to bowiem pierw 

szy bez zarzutu przelot nad oceanem w 
kierunku ze wschodu na zachód. 

Lotnicy zabrali z sobą 
1.000 L I TRÓW BENZYNY, A JAKO 
POŻYWIENIE DWA KURCZĘTA, BUL 
JON, KASZĘ, CZEKOLADĘ, 10 BUTE­
LEK WODY MINERALNEJ I JEDNĄ 

FLASZKĘ SZAMPANA, 
którą wypiją na powitanie Ameryki w 
chwili wylądowania w Nowym Jorku. 

Według ostatnich doniesień w oko 
licach Nowej Funlaudji zanotowano ła­
wicę gęstej mgły, poza tern jednak 
WARUNKI SĄ BARDZO KORZYSTNE 

Wobec doskonałych warunków at­
mosferycznych nad Atyantykiem, nale­
ży się w dniu dzisiejszym, lub najpóź­
niej jutro, spodziewać startu 4 lotników 
amerykańskich do Europy. 

Paryż, 2 w r z e ś n i a . 
Jak donosi ministerstwo lotnictwa, 

otrzymano z parowca „Jacques Car-
tifer" radjodepeszę, donoszącą, iż Co­
stes i Bellonte znajdowali się o godz. 
4-ej pod 43 st. północnej szerokości i 41 
st. 15 min. zachodniej długości 

m 
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5 0 0 rannych w Budapeszcie. 
Komuniści przygotowują się do nowych demon* 

stracyj. -—Ostre pogotowie policji. 
Wiedeń, 2 września. 

W nocy o godz. 2-ej prezydium buda 
peszteńsklej policji wydało komunikat, 
w którym określa liczbę ofiar wczoraj­
szych rozruchów w Budapeszcie na 39 
zabitych 80 ciężej rannych i przeszło 
400 kontuzjowanych. 

Według danych prywatnych cyfry 
są Jeszcze większe, a stan wielu ran­
nych, przebywających w szpitalach bar 
dzo ciężki. Pozatem wielu demonstran­
tów nie zgłosiło się po opatrunek w 
szpitalach z obawy przed aresztowa­
niem. 

W ciągu dzisiejsze) nocy policja are 
sztowała 100 osób. 

** 
Budapeszt, 2 września. 

(Tei. wł. „Republiki"). 
Począwszy od 1 września węgierscy 

komuniści ropowszechniają ulotki, w 
których podają do ogólnej wiadomości, 
że będą świętowali „Czerwony dzień" 
w dniu 6 września. W dniu tym zamie­
rzają komuniści wylec grupami na uli­
ce Budapesztu i maszerować przez mia­
sto. Władze policyjne postanowiły prze­
ciwstawić sic zamierzeniom komuni-
stycznym w najenerliczniejszy sposób 

Komendant miasta wydał odezwę do 
mieszkańców, by w sobotę, 6-go wrześ­
nia, jeszcze bardziej, niż w dniu l wrześ 
nia, powstrzymali się od jakichkolwiek 
wystąpień, gdyż akcja policji, zmierza­
jąca do utrzymania spokoju, będzie bez­
względna. 

Władze policyjne przedsięwzięły bar­
dzo energiczne kroki, celem niedopusz­
czenia do zamieszek w czasie pogrzebu 
ofiar rozruchów komunistycznych pier-
w szosierpniowyctu Komuniści węgierscy 
zamierzają wykorzystać pogrzeb ten ja­
ko sposobność do urządzenia demon­
stracji. 

Otwarcie Targów Wschodnich. 
Przemówienie ministra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego. 

Lwów, 2 września 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wczoraj zostały otwarte 10 Targi 
Wschodnie. Min. Kwiatkowski wygłosił 
rastępujące przemówienie: 

Stoimy znów wobec przeciągającego 
iię ciężkiego kryzysu gospodarczego. 
Produkcja przemysłowa osłabła, handel 
burczy ! się, rentowność pracy jakże się 
trudna stała do osiągnięcia. Rolnik zre­
dukował do połowy swoja konsumcję, 
obrotv handlu zagranicznego zmniejszy­
ły się. Towar nazewnątrz przeciska się 
prawie bez zysku, a nieraz z oczywiste-
mi stratami, bezrobocie wykazuje silne 
natężenie. Gdzież jest więc mieisce dla 
szczątków choćby optymizmu, srdzie są 
źródła niezbędnej energji i wfarv w ce-
owość, możliwość, skuteczność nowych 
wysiłków, nowych zmagań sie z życiem, 
nowych wałk? 

Optymizm i pesymizm sa tu wogóle 
połciami nieu2ytecznemi. Jedvne słowo, 
które posiada prawdziwa wartość, które 
jest ważkie, pełne, niezastąpione, które 
jest hasłem i programem zarazem i pa­
trzy w przeszłość, patrzy w przyszłość, 
które jest wolą i ocena zarazem — to v$ 
trwałość! 

W akcji ratowniczej państwa, podję­
tej na dość szeroką skalę, byłoby zaoiem 
meniem syntezy, rozkruszeniem na drob 
ne kawałki, na ułamki i atomv wielkiej 
całości drogi, po której Polska i Izie ku 
życiu i rozwojowi z wytrwałością. Spoj­
rzymy wstecz! .lakże odlecła i .Itleku 
jest od nas Polska, która widzieliśmy, 
której cząstką byliśmy mv sami dziesięć 
lat temu. Nie mieliśmy wówczas ani dzi­
siejszej armji, ani administracji, żyliśmy 
szczątkami obcych praw. $ic mieliśmy 
ani budżetu państwowego, ani pieniądza 
!K>]skiego. nic mieliśmy tvs|ecv djjiilej-
szych warsztatów prący, dzisiejszych 
kolei. Nie mieliśmy ani traktatów handle 
wych ani otwartych nowych zupełnie 
dróg ekspansji gospodarczej, nie mieliś­
my ani Gdvni, ani floty handlowej, ani 
obecnej organizacji gospodarcze!, ani za­
wiązków samorządu gospodarczego, ani 
odbudowanych wsi, ani dzisiejszej tech­
niki rolnictwa — całego zarobku, który 
w syntezie ku zdumieniu własnemu i zdu 
mieniu obcyd 1 mogliśmy oglądać przed 
rokiem na P. W. K. w Poznaniu. 

Może być. że na skalę potrzeb i po­
stulatów jest to wszystko zamało, ale w 
skali własnego wysiłku, własnej wy ­
twórczości, niewspartej niczyją pomocą 
jest to dużo. naprawdę dużo, a więc 
wytrwamy i na ])rzyszłość dla potęgi 
Rzeczypospolitej, dla niezłomnego budo 
\vaniapoctetawd^ 

Prezydent Argentyny 
p o d f o ł sic; d o du mi s f i . 

Londyn. 2 września. 
Donoszą z Buenos Aires, że prezy­

dent Irigoycn postanowił w związku z 
wzrastającą opozycja przeciwko obec­
nemu rządowi złożyć swój urząd. Wła­
dzę naczelna sprawować będzie zastęp­
ca wice-prezydent republiki Marłinea. 

rozwoju gospodarczego mimo przeci­
wieństw, njimo przeszkód, mimo, trud­
ności, mimo koniunktury, mimo pesy­
mizmu, mimo wszystkich wrogich sił, 
które w naszej zgubie czy niedoli włas­
ne chcąc widzieć zwycięstwo. Wytrwa 
my w dążeniu do udoskonalenia nowe­
go państwa, by ono coraz lepiej, coraz 
skuteczniej, coraz silniej mogło przeciw 
stawić się wszelkim niebezpieczeń­
stwom i trudnościom. 

Wytrwamy niezłomnie w obronie każ 
dej piędzi ziemi polskiej, od Gdyni przez 
Poznań po Katowice, aż od Wilna po 
Lwów wbrew wszelkim majaczeniom 
rozgorączkowanych i upojonych włas-
neml słowami polityków, bo ani piędzi 

ziemi polskiej, ani tysięcy dusz i serc 
polskich nie mamy na handel, na sprze­
daż, bo w tak zasadniczych sprawach 
niema u nas ani partii polityczne], ani 
opozycji, ani rządu, ani rządzonych. Jest 
tylko Jeden naród polski, jednak wola 
wytrwania. 

Wyt rwamy! Wytrwamy na każdym 
odcinku pracy gospodarczej, społecznej 
i państwowej, tak jak wytrwał w naj­
cięższych kolejach losu Lwów „Semper 
fidelis", tak Jak 10 lat wytrwała idea 
Targów Wschodnich, łamiąc wszystkie 
przeszkody i trudności, by co roku po­
kazać się w nowej szacie, w nowej rea­
lizacji — coraz lepszej, sprawniejszej, 
większej i głębszej. 

Curtius udzielił nagany Tretiranusowi 
t a $e&w> moim I»rzeilwipl»3!»pc2Ee! 

Berlin, 2 września, 
ministrem spraw zagranicz-Między 

nych Rzeszy Curtiusem po powrocie je­
go z Baden-Baden i ministremTrevira-
nusem doszło do poważnego nieporozu­
mienia na tle coraz ostrzejszych wystą­
pień publicznych i na lamach prasy min. 
Trev'tranusa, dotyczących polityki za­
granicznej Niemiec. 

Minister Curtius zwrócił swemu kon­
serwatywnemu koledze gabinetowemu 
uwagę, że nie Trcviiranus, lecz on jest 
odpowiedzialny za politykę zagraniczną 

Rzeszy oraz, że nie tylko nic odpowia­
da rzeczywistości, lecz nie leży nawet 
w intersie państwa, by członkowie ga­
binetu w sprawach polityki zagranicznej 
występowali publicznie, nie porozumiaw 
szy się uprzednio z ministrem spraw za­
granicznych i nie uzyskując Jego zgody 
na jakiekolwiek publiczne wynurzenia. 
Minister Curtius zalecił min. Treviranu-
sowi, by w przyszłości powstrzymał 
się od wystąpień w "od/ ĵii dotychcza­
sowych. 

Amerykański kroi przestępców 
taressBtowcBsraiRw io§lał w Niemc2<ecft&. 

Berlin, 2 września. 
„Król" przylepców amerykańskich, 

.i.•.:>. Raimond. po dokonani" większych 
i zakupów w Antwerpji, przybył w dniu 
• wczorajszym wieczorem do Berlina, Jed­
nakże na dworcu został aresztów my 
przez policję niemiecką, 

Aachen. 2 września. 
W związku z aresztowaniem amery­

kańskiego króla świata podziemnego 
Jacka Diamonda, dowiadujemy się, że 
aresztowanie nastąpiło la skutek inter­
wencji konsula amerykańskiego. Aresz­
towania 'dokonał komisarz kryminalnej 
policji berlińskiej. Bernerburg. Przy are­
sztowanym Diamondzie, oskarżonym o 

dokonanie mordu, znalezhno w c?as'e 
rewi&Ji paszport, który opjawał na na­
zwisko nie Jpcka, lecz .Johns niąwonda, 
Paszport ton by) zaopatrzony w nie­
miecka wizę wjazdową przez niemiec­
kiego konsula w New Jorku. Aresztowa­
ny Diamond utrzymuje, że nie jest iden­
tyczny z poszukiwanym prze? policję 
królem przestępczego świata podziemne­
go New Jorku. 

Według posiadanych jednakże da­
nych policja jest przekonana, że został 
aresztowany właściwy przestępca. 

Diamond przebywa w areszcie poli­
cyjnym w Aachen, zaś władze policyjne 
oczekują nadejścia dalszych szczegó­
łów z berlińskiej policji śledczej. 

Ryków ambasadorem w Berlinie. 
fensacuina wiadomość p i s m o rosufsfcie&o. 

Berlin, 2 września. 
„Rui" podaje, iż sowiecki ambasador 

w Berlinie, Krestyński. wraca do Berli­
na dlatego tylko, aby wręczyć prezyden 
towl Hindcnburgowi swe listy odwołują­
ce. Z Berlina Krestyński wyjedzie do 
Moskwy, aby wrócić na stanowisko za­
stępcy komisarza ludowego spraw za­
granicznych. Wraz z Krestyńskim wyje­
dzie do Moskwy szef biura prasowego 
sowieckiej ambasady w Niemczech, 

Pamiątniki Andreego 
b^dmic m o ż n o odcafnamał. 

Kopenhaga, 2 września. 
Okręt „Bratyaag" z pozostałościami 

P̂ j -kspedycji Andreego przybędzie dziś 
przed południem do Tromsoe. Zwłoki u-
czestników będą tymczasem umieszczo­
ne w miejscowym szpitalu. 

P.uiiiętnik Andreego nie został jesz­
cze otwarty. Pisany on jest ołówkiem, 
wobec czego, mimo poważnego zniszczę 
nia papieru będzie można go w większe 1 

części odczytać. 
Prócz tego znaleziono również książ­

kę z notatkami naukowemi, dotvezace-
mi położenia ekspedycji i poczynionych 
ob- ¡rwaeyj. Książka ta liezv kilkaset 
stron i jest bardzo dobrze zachowana. 

Wśród poważnych notatek znajdują 
sie żartobliwe dopiski, świadczące, iż u-
czestnicy ekspedycji nie stracili odwagi 
i hutrtoru mimo ciężkich warunków, w ja 
kich sję znajdowali. 

Anglja i Niemcy 
mala otmowxué spoina 

o r ó a n i K a c l e totniexa 
Paryż, 2 września. 

Dzienniki angielskie podają sensacyj­
ne oświadczenie d-ra Eckenera, komen­
danta sterowca „Graf Zeppelin". Doktór 
Eckener miał oświadczyć przedstawicie­
lom prasy, że spodziewać się należy w 
najbliższym czasie oficjalnego złączenia 
się angielskiej i niemieckiej floty napo­
wietrznej, która w ten sposób stworzyć 
ma jedna wielką potęgę ruchu napo­
wietrznego. Pertraktacje w tej sprawie 
są prowadzone w obu państwach. 

Burza nad Rio de 
Janeiro. 

PARYŻ. 2 września. 
W dnia wczorajszym nad miastem 

Rio ríe Janeiro 1 najbliższa okolicą prze­
szedł straszny huragan, którv wyrzą­
dził kolosalne straty. Kilka osób ponio­
sło śmierć, kilkanaście odniosło rany. 

Kobiety w marynarce 
sowieckie). 

Moskwa. 2 września 
Rewolucyjna rada wojenna załatwiła 

przechylnie prośbę trzech kobiet, które 
prosiły o zaliczenie ich do marynarki so­
wieckiej w charakterze ochotników. 

Równocześnie rewolucyjna rada wo­
jenna wydała rozkaz, w którvm udzieli­
ła swego zezwolenia na przyjmowanie 
kobiet do sowieckiej marynarki wojen­
nej. 

Ruina przemysłu 
angielskiego. 

Bomba], 2 września. 
K r ;ys w przemvsle włókienniczym 

w Indjpch z dnia na dz feń przybiera co­
raz g r e ' " ;ejsze rozmiary. 

• P . „icj tinieruchomin. w Bombaju fi 
przędzalń, tak. że ogółem 2-1 zakłady fa-
hp-r-viv .fefWlsj Hn'cnie bezczynne. 

W chwili obecnei nr/rŝ r. ¿ fi tysłney 
robotników jest bez pracv. n •!< i!o 20 fy-

sjfi-v prreuje tylko po kilka dni « ' tygo­

dniu. 

Śnieg w Asneryc--. 
Paryż, 2 września. 

Z Nowego Jorku donoszą o silnym 
spadku temperatury. W dniu wczoraj­
szym termometr wskazywał jesuî e 
38 st. w miejscowości rlelnnc w prj -
wincji Montany, natomiast dziś nad rfl-
nem temperatura spadlano minus, ..' ̂ i.. 
przyczem zaczai padać drobny śnieg; 

jSztern, wmieszany w szereg politycz­
nych skandalów. Sowieckim charge d'af-
faires w Berlinie będzie dotychczasowy 
radca ambasady, polski komunista Brat* 

! man-Brodowski. Będzie on zastępował 
I sowieckiego ambasadora w Berlinie do 
chwili nominacji następcy Krestyńskle-
go. Następcą tym, według pogłosek, zo­
stać ma dotychczasowy prezes rady ko- 1 

misarzy ludowych, Ryków. 

PARYŻ, 2 wi-7.<v,ri-! 
Urzędnicy pocztowi w Pek.inii? ". fcęl i 

doju wczorajszym strefk powszechny Celen1 

ni»c'festownni» «wei siły zamknę.!! on- w 
necie dyrektora poczty. Dopiero po 8-min 
•dżinach, kiedy incio .złożył przywreni. . , . . 
w głównej dyrekcji pocił poprze l3Óvr\'< ; 

cowników — urzędnicy uwolnili ¿o. S'rcjK 
podłoże ekonomierne. 1 

najbiedniejszymi 

i 
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Blok w y b o r c z y „ C e n t r o l e w u " 
Wczoraj ukazały się w dziennikach 

wiadomości o połączeniu się list s tron­
nictw opozycyjnych „Centrolewu", któ­
ry w ten sposób wys tępować będzie pod­
czas wyborów, jako Jedna całość. Jest 
to okoliczność dla przyszłych wyborów 
niezwykle ważna, gdyż od niej zależeć 
będzie w znacznej części jeśli nie wynik, 
to przynajmniej przebieg akcji wybor­
czej w Polsce. 

O ile, naturalnie, zamierzenia przy­
wódców „Centrolewu" się ziszczą, do­
tychczas bowiem pozostają one w sfe­
rze ogólnikowych zamierzeń... Od za­
miarów bowiem choćby najbardziej efe­
ktownych do realizacji Jest jeszcze bar­
dzo daleko... 

Nic wiadomo, jakie jeszcze spory wy­
buchną przy podziale miejsc, jak dadzą 
się zaspokoić apetyty wszystkich, JHIV 
„Centrolew" potrafi uniknąć tak zrozu­
miałych i ludzkich sporów na temat „wa­
żności** i liczebności swych politycznych 
składników. Pamiętać bowiem należy, 
że jeśli choćby tylko jedna z grup jego 

wyłamie się z pod solidarności — będzie wszakże chadecji w „Centrolewie 1* jest 
to uderzenie niesłychanie ciężkie dla ca- już w założeniu swem usprawiedliwię 
łego bloku. 

Pozatem „Centrolew" z natury rze­
czy przy akcji wyborczej będzie narażo­
ny na rozliczne niewygody. Można w 
sejmie, można u samych wierzchołków 
partyjnych dokonywać nawet najbar-
dzfcj karkołomnych kombinacji, ale nie­
wiadomo nigdy, jak zapatrywać się bę­
dą masy wyborców na tego rodzaju po­
rozumienia. Tak więc np. długoletnia 
walka pomiędzy ruchem chrześcijańsko-
dcmokratycznym i socjalistycznym w 

całej Polsce, a szczególnie w Poznań­
skiem i w Małopolsce naraz zamrze? 
I księża z ambon będą przemawiać do 
wiernych, namawiając ich do głosowania 
na listę, na czele której stoi sztandarowy 
socjalista, marszałek Daszyński? 

Są to rzeczy niesłychanie wątpliwe, 
zależne również w dużym stopniu od 
czynników klerykalnych, odgrywają­
cych olbrzymią rolę w polityce chrze­
ścijańsko - demokratycznej. Obecność 

dliwieniem jego nazwy, w razie bowiem 
odłączenia się mielibyśmy do czynienia 
z blokom stronnictw lewicowych miej­
skich i wiejskich, a wówczas niewiado­
mo, jak czułby się tam i „Piast...*4 

Pomijając jednak i tę okoliczność — 
z jakiemi hasłami przyjdzie „Centrolew" 
do mas wyborczych? Oczywistą jest rze 
rzą, że kitem, spajającym różnorodne je­
go czynniki jest opozycja przeciw rządo­
wi obecnemu. Mo/c operować on jedynie 
hasłami polltycznemi i powoływać się 
wyłącznie na pojęcia oderwane, dość 
słabo w masach zakorzenione. Rozumie­
my wszyscy, że hasło obrony sejmu nic 
wystarcza. Do wyborów trzeba iść dziś 
z wyraźną koncepcją gospodarczą, a ta­
kiej koncepcji niema... 

Gdyby mimo wszelkich przeszkód 
udało się „Centrolewowi" urzeczywist­
nić swe .zamierzenia, wówczas, jak już 
podkreślalimy wczoraj, skutkiem tego 

posun ięc ia musi być konsolidacja i In­
nych list. 

Oczywiście z taką listą wystąpi obóz 
prorządowy. Nie jest wykluczone, że 
blok zawrą mniejszości narodowe, praw­
dopodobnie z wyjątkiem żydów. Trzeba 
się liczyć też z dwoma mniejszemi ugru­
powaniami: endecji i komunistów. 

Pozatem jednak znikną owe maleńkie 
stronnictwa, które dotychczas w Polsce 
odgrywały olbrzymią rolę. Nasze stosun 
ki polityczne zaczną kształtować się tak 
samo, jak kształtują sie w Niemczech 
przy wyborach obecnych. 

O rezultatach wyborów nic tttbżna 
jeszcze teraz mówić nawet w najwięk-
szem przybliżeniu. 'Zależy to od wielu' 
posunięć przedewszystkiern r z ądu Pił­
sudskiego. Kilka energicznych posunięć 
rządowych w ciągu paru dni przekształ­
ciło sytuację kolosalnie. Kto wie, co nio­
są i sobą nujbliższe dni? A przecież jesz­
cze do wyborów jest dużo, bardzo dużi> 
czasu.... 

Czes ław OłtaszewsKi 

Układ sił politycznych w Niemczech. 
Kto przystępuje teraz do wyborów i z jakiemi hasłami? 

Jiskich już wyborów do par- nich dwuch latach na skutek wytężonej 
lamentu Rzeszy niemieckiej war to za-; propagandy. Dzierży w swych rękacti 
znajomić się z układem sil w parlamen- rządy Turyngji. Największa ilosc glo­
bie rozwiązanym i z programem poszczc sów,przy ostatnich wyborach gminny cn 
gólnych stronnictw. <jw Saksonii. 18 dzienników z „Voelki-

W ostatnim parlamencie niemieckim, sche Bcobachter" na czele. Subsydja z 
do którego wybory odbyły się w maju Austrii, gdyż Hittler pochodzi stamtąd. 
19^8 roku, zasiadali przedstawiciele ,./3roffrwwc^Bj€clnoczenie niemców w jea* 
13-tu stronnictw. Szachownica była tak 
urozmaicona, że obok socjal-demokra-

nem państwie; rewizją traktatu wersal 
sk iego l^ '^ i f r t -^<LWta lh ; ' (iozba wlenie 

tów, liczących 153 posłów, zas iadało\żydów obywatelstwa niemieckiego; wa 
„stronnictwo" rewaloryzacjonistów, zol-
żone aż z... 2-ch posłów.. 

Rozpatrzmy się w tej szachownicy 
pokrótce; 

Nacjonaliści: Szef Itugenbcrg. 444 
dzienników i pism, z których najważ­
niejsze: „Lokal-Anzeiger", „Dor Tag", 
„Deutsche Tageszeitung", „Deutsche 

ZeKung", „Boersen Kurier" i t. d. Kon­
trola nad agencją telegraficzną Telunion 
i firmą kinematograficzną „Ufa". 

Liczba mandatów w maju 192S ro-
Ku — 79. Uzyskanych w wyborach gło­
sów 5 miljonów. P r o g r a m : rewizja trak­
tatu wersalskiego i granic wschoJnich; 
„anschluss"; uzyskanie kolonij. odbu­
dowa monarchji; powszechny obowią­
zek służby wojskowej; reorganizacja 
armji i marynark i ; antysemityzm; wal­
ka z planem Younga. 

Stronnictwo cieszy się poparciem 
„Stahlhelmu" i innych podobnych orga-
nizacyj wojskowo - politycznych. Przed 
kilku miesiącami stronnictwo rozpadło 
się na cztery grupy, z których wierni 
Hugenbergowcy idą do wyborów w przy 
mierzu z faszystami Hittlera, zaś trzy 
inne razem. Są to : 

Konserwatywna Partia Ludowa — 
szef: kapitan fregaty Treviranus; 

Landvolk-Partei—szef: minister rol­
nictwa Schiele; 

Grupa hr. Westarpa—zl&fa się ostat­
nio z grupą Schlelego. Razem 41 po­
słów; znaczenie nadał grupie premjer 
Brunning, który wciągnął do swego ga­
binetu dwuch przywódców: Treviranu-
sa i Schielego. Dotychczasowa kampan-
ja wyborcza wykazała brak organizacji 
i środków działania grupy. Organy : 
„Kreuzzeitung" 1 „Deutsche Allgemeine 
Zeitung". Program znany z licznych 
mów Treviranusa. Przedewszystkiern: 
rewizja traktatu wersalskiego i granic 
wschodnich i wszystkie inne punkty 

. programu nacjonalistów z jedną różni­
cą: osiągnięcie Ich na drodze pokojo­
wej przy równoczesnem ożywieniu „du-
che mfrontu". Powrót do monarchji na­
razić nieaktualny. 

Faszyści Hittlera: szef Hittler. Dys­
cyplina wojskowa. W 1928 roku 12 man­
datów i 800.000 głosów. Liczba członków j twa. — 
i zwolenników znacznie wzrosła w ostat- • 

ka z obecnym reżimem parlamentarnym 
i partyjnictwem; zastąpienie prawa 

rzymskiego specjalnem prawem nie-
mieckiem; zastąpienie armji zawodowej 
armją narodową; walka z planem Youn­
ga. Czerpie siły głównie wśród młodzie­
ży, wśród której szerzy pfopagandę od­
rodzenia Niemiec. Jednem słowem fa­
szyzm skrojony po niemiecku. 

Związek ekonomiczny: twór przed­
wyborczy, złoożny ze zwolenników re­
waloryzacji przedwojennych marek, 

chłopów bawarskich i hanowerezvkow. 
Przywódcy: piekarz Drevitz i dr. Bredt. 
Małe stronnictwa „średniaków". Pro­
gram zagraniczny: rewizja traktu tu 
wersalskiego, „anschluss" i walka z pla­
nem Younga. 

Ludowcy bawarscy—szei: ks. Leicht. 
17 mandatów w 1928 roku. Partja kato­
licka, sprzymierzona z centrum, wybit­
nie antysocjalistyczna, kierowana wy­
trawnie. Trzy wielkie dzienniki. Walka 
z traktatami i z odpowiedzialnością Nie­
miec az wybuch wojny. * 

Stronnictwo Ludowe — „Odejmijcie 
tej partji Stresemanna, a będziecie miel! 
korpus bez głowy" — powiedział ktoś 
raz. Przywódcy — Scholz, min. spraw 
zagranicznych Curtius, von Kardorff i 
były oficer marynarki von Reinhaben. 
45 mandatów w roku 1928; -głosów 
3.2O0.000; Stronnictwo ciężkiego prze­
mysłu i wielkiej finanslery. 56 dzienni­
ków; najważniejsze „Kölnische Zeitung" 
„Münchencr Neueste Nachricht.", „Dös-
seldorfer Nachricht" i t. d. Program: 
program Stresemanna, zabarwiony opor-
tunistycznym liberalizmem, bronl polity-

Konferencja drzewna 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 

Dnia 7 b. m. odbędzie sie w związku 
właścicieli lasów zebranie delegatów 
związków prowincjonalnych; W obra­
dach tego zgromadzenia ma bvć uzgod­
niony w sposób ostateczny podział refe­
ratów, które zostaną wygłoszone pod­
czas konferencji w ministerstwie rolnic-

ki lokarneńskiej i zbliżenia uiemiecko-
francuskiego. Niemniej żąda rewizji trak 
tatów i anschlussu .Stronnictwo pozy­
skało ostatnio wybitną osobistość, byłe­
go szefa sztabu Reichswehry, w Seekta. 

Centrum: — Przywódca: ks. Kaas, 
ponadto dr. Wirth; przezęs Banku Rze* 
sży i dr. Marx. Partja katolików nie­
mieckich. W rt'.ui 19_\S « - 61 .posłów i 
gWSOW 3.700.000, 31? dzienników z Ger­
manią na czele. 

Program: obrona konstytucji Wei­
marskiej i polityki lokarneńskiej; za­
strzeżenia do planu Younga. 

Partja państwowości. — Twór nowy, 
powstały z demokratów i Zakonu Mlo-
doniemieckiego. Przywódcy: szef demo­
kratów Koch-Weser i wielki mistrz mło-
doniemeów, Maliraun. 90 dzienników; 
najważniejsze: „Berliner Tageblatt", 

„Frankfurter Zeitung", „Vossischc Zei­
tung" itd., poparcie firmy wydawniczej 
Ullstein. Pragram.: rewizja traktatów i 
granic wschodnich; anschluss. W 1928) 
roku uzyskali demokraci 35 mandatów i 
półtora miljona głosów. 

Socjał - demokraci. — Przywódcy; 
Otto Wells, Loche, Herman Mueller, Ru­
dolf Breitscheid. W roku 1928 — 153 
mandatów i 9.100.000 głosów. 169 dzien­
ników z „Vorwärts'em" na czele. Pro­
gram: wprowadzenie w życie pewnych 
teorji Marxa; walka z imperializmem: 
polityka pokojowa za zbliżeniem naro­
dów i państw; anschkiss i rewizja gra­
nic wschodnich. 

KomuntścL Przywódcy: Ernst Thacl-
mann i Klara Zetkin. 54 mandatów l 
3.200.000 głosów w 192 8r. 10 dzienni­
ków. Program: trzeciej Międzynarodów­
ki z zachowaniem pewnej autonomii; 
walka z planem Younga. 

A. S-kL 

Ilość protestów 
wekslowych 
u m n i e j s z a sit?. 

Nasz warszawski korespondent telefonuję; 
Według danych głównego urzędu 

statystycznego w lipcu r. b. zaprotesto­
wano 460,774 weksle na sumę 108.531 
tys. zl„ co wskazuje na dalsze zmniej­
szanie sie protestów wekslowych, któ­
rych liczba w porównaniu z miesiącem 
czerwcem zmniejszyła się o 2-3 proc, a 
suma w złotych o 3.1 proc. Przeciętni, 
wartość zaprotestowanego weksla wy­
nosiła 235 zł. — woąec 28S zł. w czerw­
cu. 

Z poszczególnych wejewództw zmnlej 
szenic się protestów najwyraźniej wy­
stąpiło w województwie Iwowskiem. 
gdzie suma zaprotestowanych weksli 
zmniejszył się o 17,9 proc, następucm 
z kolei jest województwo stanisławow­
skie z 14.1 proc. 

W niektórych . większych środowi­
skach przemysłowo-liandlowych oprócz 
Warszawy, sumy zaprotestowanych* 
weksli zmniejszyły się w porównaniu i 
czerwcem we Lwowie — lS.fi proc. w 
Wilnie —14.1 proc.,-w Krakowie — 12/ 
procent, w Poznaniu 11.3 proc I w Ło­
dzi — 0.9 proc. 

Kurdowie nadal 
napadają 

na terytorium tureckie 
Londyn. 3 września. 

Reuter donosi z pogranicza persko* 
tureckiego, że wczoraj niespodziewana 
bandy kurdów, zajmujące część stoków 
górskich Araratu, zaatakowały oddzia­
ły wojsk tureckich. 

W walce zginęło 200 turków. ZCWCK* 

wane posiłki zmusiły kurdów do uc.cez* 
ki. W wyniku pościgu turęy rajęli Ara­
rat. 

Kongres mniejszości narodowych 
rozpocinie si^ fufro w Genewl«. 

Paryż* 2 września. 
Bezpośrednio przed rozpoczęciem 

zgromadzenia Ligi Narodów, jutro zbie­
rze się w Genewie 6-ty europejski kon­
gres mniejszości narodowych. Przewod­
niczącym kongresu jest słoweński poseł 
do włoskiegp parlamentu, dr. Wllfan. 

Na porządku obrad stoi przedewszy­
stkiern sprawa paneuropejskiego projek­
tu Brlanda. Dalej kongres ma wystąpić 
z krytyką działalności sekretariatu Ltgl 
Narodów w sprawach mniejszościo­
wych. 

P rasa francuska wyraża powątpie­
wanie w skuteczność obrad uważałac. 

że t. zw. europejski kongres mniejszości 
narodowych jest dzisiaj organizacją ka* 
dłubową. Odpadły od ntego bowiem 
wszystkie mniejszości narodowe, żyjące 
w Niemczech* 

Dzienniki francuskie plsią, że kon­
gres w niemieckiej akcji mniejszościom 
wej, która Jest, jak wiadomo, jednym z 
objawów działalności rewizjonistycznej 
Niemiec — odgrywa dosyć dużą rolę. 
Już to samo wskazuje, że kongres ge­
newski nie jest zdolny do rozwiązania 
zagadnienia mniejszości, a przeciwnie 

może stać się zarzewiem nowych niepo­
kojów. 

http://lS.fi
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Paraliżowanie ruchu budowlanego 
jest skutkiem fatalnego pianu regulacji miasta. — Organizacje społeczne 

skarżą sit; władzom na magistrat łódzki. 
Jak już p r z e d paru dniami donosiUś-

my , spec ja lna de legacja z r z e s z e ń gos ­
p o d a r c z y c h i z a w o d o w y c h Łodz i in ter­
w e n i o w a ł a u w ł a d z w o j e w ó d z k i c h w 
s p r a w i e n i e w ł a ś c i w e g o o p r a c o w a n i a 
szk icu p r o j e k t o w a n e g o planu regulacj i 
mias ta Łodzi , z a t w i e r d z o n e g o w dniu 
24 c z e r w c a r. b . 

Na konferencj i tej de legac ja p r ze ­
d łoży ła p. w i c e - w o j e w o d z i e R u d m e k i c -
mu o b s z e r n y memor j a ł , d o m a g a j ą c sic 
uchy len ia planu r e g u l a c y j n e g o m. Ł o ­
dzi, p r z e z a n u l o w a n i e p o w z i ę t e j w tej 
s p r a w i e u c h w a ł y r a d y miejskie j . 

W ł a d z e w o j e w ó d z k i e s t a n ę ł y rui sta 
nowisku , że szk ic projektu nie-jest jesz 
cze s a m y m p ro j ek t em i d l a t ego , a b y 
z a s i ę g n ą ć opinji f a c h o w e j , odn ios ły się 
do m i n i s t e r s t w a robó t pub l i cznych . Mi­
n i s t e r s t w o p r z e s t a ł o do u rzędu woje­
w ó d z k i e g o p i smo, w k t ó r e m s t w i e r d z a , 
iż w szkicu pro jek tu planu regulacj i rri. 
Łodzi 
brak dostatecznych prac przyuotowąw 

czych. 
H m i a n o w i c i e : nic p r z e p r o w a d z o n o i 
nie u w z g l ę d n i o n o d o s t a t e c z n i e badań 
s t a n u z w i e r c i a d ł a wód, ' w szczegó lność ! 
w o d y z a s k ó r n c j i g r u n t ó w , objętych 
planem z a b u d o w a n i a . Nie p r z e p r o w a ­
d z o n o s t a t y s t y k i ruchu u l icznego i szos , 
s t a n o w i ą c y c h p r z e d ł u ż e n i e ulic. która 

• w i n n a b y ć mie rn ik iem regulacji z abu ­
d o w y , 3) że o p r a c o w a n i e w ę z ł a kole.io 
w e g o s p o r z ą d z o n e bez na l eży t e j Współ 
p r a c y z m i n i s t e r s t w e m komunikac j i , 4) 
ż e . b r a k jest s t a t y s t y k i r o z m i e s z c z e ń lud 
noścl . 5) b r a k p r o g r a m u u rządzen ia 
sieci k a n a l i z a c y j n y c h , kolei miejskich i 
stacji a u t o b u s o w y c h , 6) pos t ęp p r a c nad 
p r z y g o t o w a n i e m planu r eg jona lnego jest 

• n i edos t a t eczny . . . W o b e c t ego min i s te r ­
s t w o s t w i e r d z a , iż s p o r z ą d z e n i e plami 
regulacj i mias ta winno się op ie rać na 
pomiarach planów zabudowanych i nie 
zabudowanych części miasta,_ danych 
statystycznych stanu posiadania (grun­
tów i rodzaju ich, oraz ich ż b y t k p w o -
śei. wreszcie danych o gęstości i jakości 
zaludnienia poszczególnych d/ielnie i 
zabudowania _ poszczególnych dzielnic, 
a co najważniejsze danych o warunkach 
rozwoju przemysłu > handlu. 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z e m p i smem 
C e n t r a l n e s t o w a r z y s z e n i e właśc ic ie l i 
nieruchomości, łącznie z o rgan izac jami 
p r z e m y s ł o w e m u z a w o d o w e m i , g o s p o -
d a r c z e m i Ud. w y s t ą p i ł o z o b s z e r n y m _ 
p r o t e s t e m do m a g i s t r a t u m. Lodzi . P r o - | 
tes t ten z ł o ż o n y zos ta ł w c z o r a j . 

P o d p i s a n i w p ro t e śc i e t y m s t w i e r -

kl i p o t r z e b specy f i cznych n a s z e g o 
mias ta , j 

W końcu s w e g o memor i a łu organ:- , 
zacje s twie rdza ją , że 
magistrat nie posiada żadnego progra­

mu polityki budowlanej. 

pro jek tu r e g u l a c y j n e g o — paraliżuje się 
ruch budowlany w mieście, powodu jąc 
' s zkod l iwość takie j polityki n i e ty lko dla 
o b y w a t e l i m ia s t a , ale r ó w n i e ż dla s a m o ­
rządu ^miejskiego, . , o r a z zgubne p o w o ­
duje p r z e j a w y dla życ i a p r z e m y s ł o w e -

a w s k u t e k o p r a c o w a n i a tego rodzaju go I h a n d l o w e g o , (a) . 

W A S I L I J B R U N Ó W 
nasz drogi Ojciec i Dziadek po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 2-go września 
1930 roku. przeżywszy lal 6? . 

Żałobne nabożeństwo za duszę Zmarłego odbędzie się. 3 września w Soborze 
przy ul. Kilińskiego 56 o godz. 10-ej rano. wyprowadzenie zaś zwłok z Soboru na siary 
cmentarz prawosławny w tymże dn u o godz. 4 pop ludniu. 

Na smulny ten obrządek zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 'J 

Stroskana Rodzina. 

ś. 

W A S I L I J 
Opiekun ((.larnsia) Soboru Sw. Aleksandra Newskiego w Łodzi po długich i ciężkich cier-
pieniuch zmarł dniu 2 września 1930 roku, przeżywszy lat 62. ' 

Żałobne nabożeń-two za duszę Zmarłego odbędzie się w dniu • 3-go września w 
Soborze przy ul. Kilińskiego 56 o ilodz 10-ei rano, wyprowadzenie zaś .-włok z Soboru • 
na' tiary cmentarz prawosławny w tymże <l'niu o godz. 4 popołudniu. 

Na smutny len obrządek zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
" ' " '• : ' '"• I * ' " < \ j.V ,'.•»-•• > ' I * " ! >J: ' * • • • • < • * - M •'• ••• F , . • < • . ' I 

Dozór cerkiewny. 

W dniu. wczorajszym w godz inach 
p o r a n n y c h z d e c y d o w a n y zpsta l os ta ­
t eczn ie p rzy jazd , I J . P r e z y d e n t a R z e c z y 
bpspojjtpj.do Łodzi na z a p r o s z e n i e R a ­
d y Klubów f a b r y c z n y c h . 

P r z y j a z d N a j w y ż s z e g o Dostojn ika 
P a ń s t w a nastąpi w dniu 7 w r z e ś n i a . 
P r z y g o t o w a n i a do g o d n e g o | )rzyjęcla p. 
P r e z y d e n t a Rzpll tej są w pelnl . R a d a 
Klubów F a b r y c z n y c h o p r a c o w a ł a już 
d o k ł a d n y p r o g r a m z a w o d ó w s p o r t o ­
w y c h , na k t ó r y c h p. P r e z y d e n t będzie 
o b e c n y . W i e l k a ' r ewja s p o r t o w a o d b ę ­
dzie się na s tadjonie W i d z e w s k i e j Ma 

dem p'. P r e z y d e n t a zos ta ł n ieco p r z e b u ­
d o w a n y , p r z y c z e m d o d a n o n i ek tó re u-
r ządzen ia s p o r t o w e . Tuż p r z y . wejśc iu 
na stadjon u s t a w i o n a zos t a ł a b r a m a 
t r iumfalna . 

W z a w o d a c h sportowych w e ź m i e 
udział p r z e s z ł o 500 z a w o d n i k ó w , zg ru ­
p o w a n y c h w k lubach fabrycznych'. P r o 
g r a m wielkie j rewji s p o r t o w e j p r z e d ­
s t a w i a się n a s t ę p u j ą c o : 

Godz. 16-ta przywitanie p. Prezy-

dzają. że zgodnie z opinją m i n i s t e r s t w a 1 n t i faktury , k t ó r y w z w i ą z k u z p rzy j az 
robó t pub l i cznych o g ł o s z o n y p r z e z ma­
g i s t ra t m. Łodzi dnia 30 c z e r w c a b . r. 1 
w y ł o ż o n y do pub l i cznego p rzeg l ądu 
szk ic p ro jek tu planu r e g u l a c y j n e g o m. 
Łodz i jes t 
NIEZGODNY Z WYMOGAMI PRAWA. 

W ł a ś c i c i e l e n i e ruchomośc i , o rgan izn 
cje s p o ł e c z n e i z a w o d o w e w m e m o r i a l e 
s w y m żądają, a b y regu lac ja mias ta Ł o ­
dzi by ł a o p a r t a I na l eżyc i e p o m y ś l a n a 
pod w z g l ę d e m planu f i n a n s o w e g o , k t ó r y 
b y umożl iwi ł w y k o n a n i e jej w ciągu 20 
lat. T o też z a t w i e r d z e n i e p r z e z r a d ę 
miejską s z k i c o w e g o pro jek tu planu regu 
l acy jnego m i a s t a nic t y l k o nie m o ż e b y ć 
t r a k t o w a n e j a k o p o d s t a w a do regulacj i 
mias t a , ale w i n n a b y ć p r z e z m a g i s t r a t 
m i a s t a Łodz i 

w należyty sposób zrewidowana, 
a to 'z t ych w z g l ę d ó w , że nic z o s t a ł a 
s p r a w a ta n a l e ż y c i e ujęta p r z e z rad 1 ; 
miejską, nic odpowiada w y m o g o m p rze 
p i s ó w b u d o w l a n y c h i d o t y c z ą c y c h za­
b u d o w y osiedli , nic u w z g l ę d n i a pro jekt 
ten z a s a d n i c z y c h w y m o g ó w u r b a n i s t y -

clenia, godz. l(i ¡6.20 defilada zawod­
niczek i zawodników, godz. 16.30-16.50 
gry masowe, z których najbardziej in­
teresująco zapowiada - się wprowadze­
nie poraź pierwszy w Łodzi gra Cage-
Ball, w której weźmie udział przeszło 
-100 zawodników. 

J e s t to gra ' b a r d z o - r o z p o w s z e c h n i o ­
na w A m e r y c e . G o d z . 10.50—1*7 m a s o ­
w y rzut o s z c z e p e m . 

Godz. 17 17.15. P o k a z g imnas tyk ! 
r y t m i c z n e j p r z e z w y c h o w a n k ó w klubu 
K r u s c h e e n d c r . • 

Godz. 17.15 17.30. Gimnastyka m ę ­
ska , c h ł o p c ó w i dz ieci . 

Godz. 17.3» 17.50. L c k k a a l l e t y k a . 
Godz. 17.50-18.30. U a s e n a , k o s z y ­

k ó w k a , z a p a s y , z a w o d y bokse r sk i e , 
s z e r m i e r k a o r a z turnie j t e n i s o w y . 

K i e r o w n i c t w o z a w o d ó w s p o c z y w a ć 
będzie w w y t r a w n y c h r ękach d y r . Kan 
n e n b e r g a . 

W godz inach w i e c z o r o w y c h odbę ­
dz ie się w sa lach w o j e w ó d z t w a rau t 
ob l i czony na 1000 osób . 

l-szv Dźwiękowy Ktno-Teolr w łodzi 

Dr. N . Papierny 
powrócił. 

J.HOLCMAN 
wznowił lekcje 

gry fortepianowej 
rfotrkowska Nr. 191, II piętro, front 
m pp. MINC od 12—2, telef. 156-01. 

Dziś poraź ostatni! 
Dramat samotnej kobiety, która marzy o sławie i miłości. 

Film dźwiękowy śp iewno-mówiony - p. t. 

CHŁOPIEC" 
W rolach g łównych : 

Ulubiona aktorka Ameryki, obdarzona żywiołowym temperamentem śpiewaczka rewjowa 

Fanny Brice oraz 
złotowłosa Edua Murphy 

Uas?* Gwynn Williams. 
Ceny mie j sc z ł . 1, 2 , 3 . P o c z . m n s ó w o g. 6, 8 i 10 - e j w . 

— Ys-241 

Walka o szkołę polska. 
„W 25-lecie strejku szkolnego". 

• W 25-lecie strajku" szkolnego. Pod r-e 
dakcją S. Drzewieck iego . Z. Nowickiego 
i T. Wojeńsk iego . Sfer. 300 i 8 nlb. 

W a l k a o szkołę polską na t e ren ie by 
lego zaboru rosyjskiego i jej najsilniejszy 
momen t , s t rejk szkolny w lutym 1905 ro 
ku, były w os t a tn i em 50-leciu okres-a 
niewoli Polski najsilniejszym przeja­
wem n iez łomnego poczuc ia odrębnośćc i 
na rodowej , najmocniejszym i najgłośniej­
szym w y r a z e m p r o t e s t u p r z e c i w nik­
czemnym, a p l a n o w y m us i łowaniom za­
bo rcy na rzucen iu spo łeczeńs twu polskie 
mu obcej ku l tu ry . 

Książka u świadamia nas , iż znaczenie 
s trejku młodzieży w 1905 r o k u wykracza 
poza ramy konkretnych zdobyczy na po 
lu szkolnictwa i w dużej mierze polega 
na roli wychowawczej w stosunku do te 
go pokolenia, którego dziełem był strejk. 
Między ideą s t re jku szkolnego, a ideolog 
ją n iepodleg łośc iową is tn ia ło ścisłe iunc-
tim. S t re jk szko lny nie był zjawiskiem 
o d e r w a n e m od p o d ł o ż a s to sunków spo­
łecznych, by ł n a t o m i a s t jednym z odcin­
ków frontu płomiennej walki, podjętej 
przez inteligencję i proletariat o.niepod­
ległości Polski i lepszą przyszłość spółc 
czną. 

W dziele zfciorowem p . t. „ W a l k a o 
szko łę po l ską" nauczyc i e l s two p o s t ę p o ­
we szkół p o w szech n y ch i ś redn ich Pol­
ski zmar twychws t a ł e j złożyło p iękny , a 
t rwa ły wyraz czci dla walki ćwierć wie­
ku temu, w ponurych latach niewoli, 
podjętej przez młodzież oraz demokra­
cję nauczycielską o szkołę narodową i 
wolną. 

Po słowie w s t ę p n e m T. Wojeńsk iego , 
na dzia ł ogólny składają się większe stu 
dja: dr. A. P r ó c h n i k a „Rusyfikacja szJco-
ły polskiej p o p o w s t a n i u s tyczu iowem" , 
S. Drzewieck i ego „Stre jk szkolny roku 
1905" (p raca uzupe łn iona p rzyp i sami i 
bibljografją); Z. Nowick iego „ W a l k a o 
spolszczenie szkoły ludowe j" ; dr. J . Le -
chickiej „Odgłosy s t re jku szkolnego :w 
roku 1905 wśród młodz ieży galicyjskiej". 
W dziale w s p o m n i e ń zabra l i głos w y c h o 
w a w c y ; H. O r s a a l Radl ińska , St. Ka l ino­
wski , zmar ły nie d a w n o S tan i s ł aw Pos -
ner. W i . W e y c h e r t - Szymanowska , J, 
Gródeck i , J . J a h e ł k o w s k a , N. SamotyliOr 
wa, oraz wybitniejsi p rzeds t awic i e l e ó w T 

czesnej młodz ieży z różnych ś rodowisk 
szkolnych. W a r t o ś ć h i s to ryczna dzieła 
znakomic ie powiększa ją za łączone w 
końcu : ak ta , d o k u m e n t y , fotografję i ta­
bl ice. 

„ W a l k a o szko łę polską ' ' do skona l e 
wsk rzeszona d r a m a t y c z n ą e p o k ę strajku 
szkolnego, wzrusza martyrologią , k rzep i 
ob razem zwycięsk iego w y t r w a n i a i p r z y ­
pomina o n a k a z a c h dotąd a k t u a l n y h c dla 
nauczyc ie l s twa w jego p r a c y nad b u d o ­
wan iem nieza leżności szkoły d e m o k r a t y 
cznej. 

P o s t a c i e z k r w i i kośc i , r ea lne , o b a r ­
czone w s z y s t k i e m i t r o s k a m i i t ę s k n o t a ­

mi, k t ó r e n a s t rapią ; 
Ludzie , którzy myślą, czuja, kochają 

i nienawidzą, jak m v sami . 
W m i s t r z o w s k i s p o s ó b w y c z a r o w a ł ' 

F . W . MURNAU 
w na jwiększe j symfonji miłości, cierpie­

nia i szczęścia 

Po zachodzie 
słońca" 

p r z y udzia le czaru jące j p a r y k o c h a n k ó w 

Mary Duncan 
i Charlesa FarreBla. 

4 

O t o film, w y z n a c z o n y „ L u n i e " p r z e z 
ś w i a t o w ą w y t w ó r n i ę Fox!a na u c z c z ę - • . 
nie t ygodn ia ich p r e z y d e n t a H a r 1 c y 

L . C ł a r k e'a. 
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Czarny mag i czciciel szatana 
zdemaskowany został przez policję warszawską. — Obłędne orgje seksualne i samo­
bójstwa uczniów czarownika. — Oczy, w które nikt nie może patrzeć. — Czarne msze 

i wielkie ofiary. — Szatan, który zabił człowieka. •• • ! 

Czarnoksiężnik ożenił się z kuzynką Wilhelma II 
i był przyjacielem carskiej rodziny rosyjskiej. 

(fłewetacje nieprawdopodobne, a iednatz prairdsinc 
Z Warszawy donoszą: 
Policja przeprowadziła rewizję w 

mieszkaniu znanego okultysty warszaw­
skiego, Czesława Czyńskiego. 

W związku z tą rewizją krążą sensa­
cyjne wieści o działalności 85-letnlego 
„maga". 

4.32 
18.54 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 10,47 
Zachód księżyca 20.33 
Długość dnia 9.02 
Ubyło dnia 34.34 

Rejestracja rocznika 191Z 
ł\to ma się zgłosić dziś. 

Dziś, w środę, dnia 3-go września 
do rejestracji w lokalu biura policyjno-
wojskowego (Piotrkowska 212) w go­
dzinach od 8-ej rano do 3-ej po pol. 
winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni w 
1912 roku, zamieszkali na terenie 1 ko­
misariatu, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter: M, N, O, P, R, S. i za­
mieszkali na terenie 7-go komisariatu, 
których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: L, Ł, M, N, O, P. 

Koszty utrzymania 
W sierpniu. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji dla ustalenia wskaźnika drożyźnia-
nego. Na podstawie posiadanego mater­
iału komisja ustaliła, iż w ciągu miesią­
ca sierpnia, w porównaniu z lipcem, za­
znaczył się spadek kosztów utrzymania, 
wyrażający się cyfrą 1 proc. Na spadek 
cyfry kosztów utrzymania wpłynęło 
przedewsżystkiem obniżenie się cen kar­
tofli, (a) 

Rozpoczęcie roku 
szkolnego. 

Wczoraj o godz. 9-ej rozpoczął się 
nowy rok szkolny we wszystkich zakła 
dach naukowych w Łodzi, uroczystemi 
nabożeństwami. 

Po nabożeństwie młodzieży . szkol­
nej podyktowano program za]ęć szkol­
nych oraz spis nowych podręczn :ków, 
obowiązujących w roku bieżącym. O 
godz. 11-ej uczniowie zostali zwolnieni. 
'•• Właściwe zajęcia rozpoczynają sic 
dopiero dzisiaj o godz. 8-ej rano. (p). 

OSOBISTE. 
Wojewoda łódzki p. Władysław Ja-

szczołt w dniu wczorajszym rozpoczął 
urzędowanie , (b) 

t X X X X X X X X X X X X X X X 
Dr. med. 

J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e 

' M i r a , pok rzywka , a r t n l p , r eumatyzm ) 
ul. 6-go Sierpnia Z Z 
l e i . 164.21. — Przyjmuje od godziny 5 do 7-e | 
w niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w ?oł. 

Podobno przed laty Czyński, nadużyr 
wając swych zdolności hipnotyzerskich, 
uwiódł damę z arystokratycznych kół 

niemieckich 
i chciał ją zaślubić. Również za pomocą 
zręcznego wyzyskiwania hypnotycz-
nych sugestji, wzmógł w bogatej baro­
nowej' 

nienormalny pociąg seksualny 
i poddał ją całkowicie swej woli. 

Po przeniesieniu się do Polski, zor­
ganizował w Warszawie t. zw, „Biały 
Wschód", gdzie rolę „Astarty" — uwo­
dzicielskiego medjum — pełniła 

słynna z urody w Warszawie p. H. 
Do owego stowarzyszenia należał stu 

dent WI..Ż., syn prof. politechniki. W cią 
gu dwuletniego swego pobytu w tern 
stowarzyszeniu, doszedł on do wysokich 
szczebli, ale po owym czasie zaczął zdra 
dzać zdenerwowanie. 

Pewnego rana 
ukląkł przed łóżkiem i zaczai czytać 
„Tarota" oraz odmawiać tajemnicze za­

klęcia. 
Nagle rozległ się jęk. Ż. wypadł z pokoju 
z głęboko wbitym sztyletem w piersi, 

którego zwykle używał do operacji ma­
gicznych, dowlókł sie' do matki i szep­
tał: 

— Zabili mnie. Bierzcie, to jest moja 
krew. 

Do tego samego związku należał stu­
dent Eugenjusz R., który po dwuletnim 
pobycie w „Białym Wschodzie" 
popełnił samobójstwo wystrzałem z re­

wolweru. 
Ciężką chorobą nerwową przypłaciła 

„wtajemniczenie" córka przemysłowca 
warszawskiego. 

W „kaplicy" „Białego Wschodu" od­
bywały się t. zw. 

„czarne msze", 
lub t. zw. 

„wielkie ofiary". 

Zaczynały się one od 
zażywania narkotyków, po których na­
stępowała „ofiara", czyli powszechna 

orgja. 
Pierwszy przykład dawała „Astarte", 

występując nago. 
Potem następowały powszechne orgje. 

« 

O Czesławie Czynskim opowiadają, 
że rozporządzał zawsze siłami, które 
po ludzku rzecz biorąc, są zdumiewające 

i wręcz niezrozumiałe. 
Sił tych używał bez najmniejszych 

skrupułów, wskutek czego większość o-
kultystów i >teozofów warszawskich zer­
wała z nim stosunki. W niektórych ko­
łach Czyński i jego uczniowie bvli 

wprost znienawidzeni. 
Jest to postawny starzec o 

ZADZIWIAJĄCO ŚWIEŻEJ CERZE 
i oczach tak przenikliwych, że wiele o-
sób nie może znieść jego wzroku. Zwła­
szcza bardziej 

WRAŻL IWE KOBIETY 
odczuwały potęgę jego spojrzenia. Jed-
nem uderzeniem swych przebijających 
oczu potrafił wprowadzić ludzi w sen 
hypnoteczny. 

* * 
Urodził się w Wielkopolsce w roku 

1845. Rozpoczął karjerę jako nauczyciel 
ludowy. Przez kilką lat badał literaturę 
okultystyczna; praktykując jednocześnie 

jako hypnotyzer. 
' Okóio rbkti'1875rózpóczałkilkuletnią 
wędrówkę po Niemczech z odczytami i 
pokazami magnetycznemu 

Leczył hypnoza. 
przepowiadał przyszłość, zdobvwał co­
raz większe stosunki, nawet w sferach 
arystokracji niemieckie!. 

Podczas tych objazdów zaDOznal się 
z hrabianką Seydlitz, bliska kuzynką 

Wilhelma II. 
Stosując swe zdolności magiczne, dopro­
wadził ją do 
zupełnej uległości i ostatecznie poś lub i ł . 

Wtedy to rodzina wytoczyła mu pro­
ces, który był jednym z najbardziej sen­
sacyjnych i skandalicznych. 
Czyńskiemu udowodniono stosowanie 
hypnotezy, zmistyfikowanic ślubu, oka­

zało się bowiem, iż był już poprzednio 
żonaty. 

Ślub z hrabianką Seydlitz bvł fałszy­
wy, ponieważ 
Czyński przebrał zą pastora iednego ze 

swych wspólników. 
Proces zakończył się wyrokiem, ska­

zującym Czyńskiego na trzy lata więzie r 

nia. 
Po odsiedzeniu kary, wypłynął 

NA WIDOWNIĘ W PARYŻU 
gdzie wszedł w kontakt z tamtejszymi 
okultystami, mianowicie z Louis'cm i 
Charcofem, przedewszystkiem zaś ze 
słynnym doktorem medycyny Ifncaus-
se'm Gerard, ordynatorem sznitala obłą­
kanych „Charite". 

Czyński we Francji oskarżony by} o 
CZCZENIE SZATANA 

i orgje seksualne. 
Po opuszczeniu Francji Czyński wy­

jechał do Rosji. 
W krótkim czasie udało mu się wkrę­

cić* na 
DWÓR CESARSKI. 

Seansowal z, carową rosyjską, w obec­
ności której wywołał zjawę Szymona 
Maga. Doszedł do takich wpływów, iż 
w pokojach cesarskich uważano go nie­

mal za domownika. 
Wtedy to zapoznał się z pewną frejliną 
dworu, krewną. Mikołaja 11, od Mófe i 
stosując swoje praktyki, A . i,M •• •.!>»;.'•».•. 

WYŁUDZIŁ WIELKIE SUMY 'P IE» » « 
NIĘŻNE 

i nabył majątek ziemski w guberni w,o-
łogodzkiej. ' , • 

Afera ta skompromitowała go w sfe­
rach dworskich doszczętnie. Nie mniej 
jednak czas jakiś grasował w Peters­
burgu jako . . 

potężny czarnoksiężnik. 
Słynny był zwłaszcza jego udział w wy­
kryciu sprawy Gilewicza. 

Przed wojną już Czyński przeniósł 
się do Warszawy. 

O jego praktykach satanistycznych 
w Warszawie pisaliśmy już powyżej. 

Kobieta oskarżona o bigamię 
oświadczyła, że nie poczuwa się do winy, 

bo poprzedniemu mężowi... wypłaciła 
odszkodowanie. 

W dniu wczorajszym na ławie oskar­
żonych sądu okręgowego w Łodzi za­
siadła 44-letnia Marianna Wiśniewska. 

Dn. 6 lutego 1915 roku w kościele św. 
Krzyża Marjanna Wiśniewska z domu 
Pająk zawarła związki małżeńskie z Mi­
chałem Wiśniewskim. Po upływie pew­
nego czasu wśród małżonków Dowstała 
dysharmonja. Wiśniewski opuścił swą 
żonę. 

W międzyczasie Wiśniewska noznala 
niejakiego Józefa Rzetelskiecro i nawią 
zawszy z nim bliższe stosunki miłosne, 
w dniu 7 sierpnia 1920 roku w tvmże sa­
mym kościele wstąpiła po raz wtóry w 
związki małżeńskie z Rzetelskim, pomi­
mo istnienia poprzedniego związku. 

Do akt ślubnych Wiśniewska iako do­
kument przedłożyła metrykę urodzenia 
swej niewidomej siostry Weroniki, będą­
cej w stanie panieńskim. 

W początkach roku bieżącego spra­
wa ta doszła do wiadomości urzędu pro­

kuratorskiego, wskutek czego Marjanna 
Wiśniewska została pociągnięta d > od­
powiedzialności sądowej za bicramjc. 

Na przewodzie sądowvm Wiśniewska 
przyznała się do winy i wyjaśniła, że z 
pierwszym swoim mężem t. j . Wiśniew^ 
skim nie chciała żyć, ponieważ nie mia­
ła z nim dzieci i rozeszła sie z nim w 
drodze polubownej, płacąc mu tytułem 
odszkodowania pewną kwotę pienie/n^. 

Sąd po zbadaniu świadków oraz wy­
słuchaniu stron skazał Mariannę Wiś­
niewską na 4 miesiące wiezienia z za­
wieszeniem wykonania wyroku na trzy 
lata. ( P ) . 

r. I 
P i o t r k o w s k a 10 

przeprowadził się na 

3 9 rig Andrzeja 

Ciężkie wypadki 
przy pracy. 

Wczoraj pogotowie kasy chorych wzywan* 
było do dwuch ciężkich wypadków przy pracy. 

Pierwszy wypadek miał miejsce w.przędzal­
ni wigonji przy u. Anny Nr. 25, należącej d ' 
firmy Lorenc i Hauk. 

Robotnik Ignacy Rutkowski (Grabowa 13V 
wskutek nieostrożności włożył rękę w tryby ma­
szyny, które zmiażdżyły mu trzy palce u prawe) 
ręki. 

Drugi wypadek mia! miejsce w fabryce ma­
szyn i odlewni żelaza przy ul. Senatorskiej 22, 
należącej do firmy Weigt i S'-ka. gdzie robotnik 
August Gangen (Nowo-Żarzewska 36) uległ cięż­
kiemu pokaleczeniu lewego podudzia. 

W obydwuch wypadkach lekarz pogotowia 
po udizelcniu pierwszej pomocy ofiarom pracy, 
przewiózł ich do lecznic kasy. celem dalszej 
kwalifikacji poranionych.- (p) . 

W domu przy ul. Kilińskiego Nr. 2] miesz­
kają pp. Zelter, posiadający jedyną , córeczkę, 
Sałę, Wczoraj dziecko, pozostawione bez -apis-
ki, wpadło do balji, napełnionej gorącym kr.ock-
maletn i'uległo ciężkiemu ^poparzeniu. Na'-'krzyk 
dziecka do kuchni wbiegli rod/ic'- . którzy Wy­
dobyli córeczkę z>gor.ącego krochmalu. '.>,.-,.• 

Ulegając życzeniu rodziców lekarz pogoto­
wia, po udzieleniu nieszczęśliwemu dziecku po­
mocy lekarskiej, po'zostawił je >na>!mie}scu. (p) 

' Dyźuraj o u M l e r ? 
. Dziś .dyżurują apteki: O.'Antoniewicza (pa­

bianicka 50V K. Chądzyńskiego • (Piotrkowska 
164), W . Sokolewicza (Przejazd 19). M. Rcm-
bielińskiego (Andfzeia 28), • J-. Zunclelcwicze 
(Piotrkowska 2.5), M. Kasp,erkjewkza (Zsicrsk 
54). S. TraukowsWej (Brzezińska '56). (p). 
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W Zmar łym straci l iśmy świa t łego k ie rownika o zacnym 
charak te rze i czystej duszy 

Cześć J e g o pamięc i ! 

Kolegium Lekarskie 
przy Ambu la to r ium T o w . „L lnas Hacho l lm" 

RADJOPROWArl 
ŚRODA, dnia 3 września 1930 roku. 

11.58—12.05 Sygnał czasu z Warsz. I hejnał 
t W i e ż y Mariackiej w Krakowie. 12.10—12.30 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warszawy 
12.30—13.00 Program dla dzieci. P Zofja Szade-
bergowa wygi . pogadanko p. t. „Jaś i Hanka nad 
Bałtykiem'' (tr. z W - w y ) . 13.00—13.15 Dalszy 
ciąg muzyki z płyt gramofonowych. 13.15—13.20 
Odczytanie programu dziennego 1 repertuar te­
atrów i kin. 13.20—16.15 Przerwa. 16.15—17.10 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z W - w y ) . 
17.10—17.25 Komunikat harcerski (tr. z W - w y ) . 
17.35—18.00 Radjokronika — wygł . Dr. Marjan 
Stepowski (tr. z W - w y ) . 18.00—19.00 Koncert 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 1) 
J. Suk. Marsz uroczysty sokołów. 2) V. Nowak: 
Noc miesięczna. 3) M. Ebonet: Taniec marynarzy 
4) Lubomirski: Taniec wschodni. 5) Q. Blzeti Se­
renada hiszpańska. 6) Armandolai Suita ..Cyrk" 
a) Amazonka, b) Na tropie, c) Humsti - Bumsti, 
d) Cowboy - galop. 7) K. Schlenk: Intermezzo 
„Moty lek" . 8) J. Lanner: Wa lc „Mar la" . 9) A. 
Śtrausscr: Uwertura foxtrottowa. 10) J. Gilbert: 
Marsz. 19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.45 
Płyty gramofonowe (tr. z Wars zawy ) . 19.45— 
20.00 Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, 
odczytanie programu na dzień następny, komu­
nikaty i sygnał czasu z Warsz. 20.00—20.15 Pra 
sowy Dziennik Radjowy (tr. z W - w y ) . 20.15— 
21.00 Koncert solistów. Wykonawcy : Lidja Kmi-
towa (skrz.) Aleksander Michałowski (bas) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.). 21.00—21.15 Kwa 
drans literacki. Nowela Zygmunta Bartkiewicza 
p. t. Polityka w lesie (tr. z W - w y ) . 21.15—22.00 
Dalszy ciąg koncertu solistów. 22.00—22.15 Fel­
ieton p. t. „Kajakiem do Constancy" — .wygł. p. 
St. Thum (tr. z Warszawy ) . 22.15—24.00 Komuni 
katy: meteor., polic, sport., oraz muzyka tanecz­
na z rst. „Oaza' ' w Warszawie. 

KONCERT ALEKSANDRA MICHA­
ŁOWSKIEGO I LIDJI KMiITOWEJ. 

Dziś, w środę, dnia 3 września od-
będize się o godz. 20.15 koncert solistów 
z udżfalem znanej skrzypaczki, LIdji 
Kmitowej, twórczyni tria, noszącego jej 
nazwę, oraz basa opery warszawskiej, 
ogólnie w Warszawie cenionego artysty, 
Aleksandra Michałowskiego. 

Program koncertu w pierwszej czę­
ści obejmuje utwory klasyczne. Usłyszy 
my tu sonatę E-dur J. S- Bacha, skrzyp­
ce solo. 

Utwór ten obfituje w szereg trudnoś­
ci, wypływających głównie z wielogło­
sowego, polifonicznego charakteru,, z 
szeregiem akordów i trudnych pasaży. 

Budowa oparta jest na formie suity 
f składa.się z szeregu tańców XVII w., 
jak Loure, gawot, menuet Itp. 

TRANSMISJA Z TEATRU REWJI 
„ANANAS" . 

Jutro, w czwartek, dnia 4 września, 
wieczorem o godz. 22 nadana zostanie 
na fali wszystkich polskich stacyj na­
dawczych transmisja z teatru rewjl 
„Ananas" w Warszawie. 

W tej wesołej rewii, noszącej tytuł 
„Pani się ubiera", wystąpi miła, świeżo 
zaangażowana przez dyrekcję teatru 
śpiewaczka — łodzianka, p. Loda Nie-
mirzanka. • 

Tak więc w krótki mprzeclągu czasu 
radjosłuchacze polscy mieli przegląd re­
pertuarowy wszystkich teatrzyków rew-
jowych w Warszawie z „Morsklem 
Okiem" na czele. 

Transmisje te, lubiane ogromnie przez 
radjosłuchaczów naszego miasta, przy­
czyniły sie do ożywienia lekkiego wie­
czornego repertuaru radjowego. ' 

— 

ZWIĄZEK EMERYTÓW. j . 
Zarząd powszechnego związku eme­

rytów państwowych Rzeczypospolitej 
Polskiej, oddział w Łodzi, zawiadamia 
swych członków i zainteresowane oso­
by, że wszelkich informacyj udzielać 
będzie w nowowynajętym lokalu przy 
ulicy Kilińskiego Nr. 61, prawa oficyna, 
I-sze piętro, w godzinach od 3 do 6 po 
południu we wtorki, czwartki I soboty. 
Jednocześnie zawiadamiamy, że już zo­
stała otwarta kasa wzajemnej pomocy 
przy zwiazku-
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S a m u e l H e r s z b e r g 
założyciel I długoletni Prezes Towarzystwa „Llnas Hachollm" w Łodzi. 
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Rejestracja wyborców do sejmu 
Magistrat łącznie z łódzkiem staro­

stwem grodzkiem wydał obwieszczenie, 
wzywające wszystkich właścicieli nieru­
chomości do bezzwłocnego odbioru w 
ciągu dnia dzisiejszego w komisariatach 
policyjnych odpowiednich formularzy 1 
wypełnienia ich oraz złożenia z powro­
tem za pokwitowaniem najpóźniej dnia 

\6-go września b. r. do godziny 20-ej. 
Właściciele nieruchomoścśi, względ­

nie ich zastępcy, którzy nie zastosują 
się do powyższego zarządzenia zostaną 
pociągnięci do odpowledizalnoścl karnej 
na podstawie, ,art. \$9\i,:ku . 

Formularze draż z pouczeniem wy­
dawać będą w ciągu dnia dzisiejszego 

funkcjonariusze referatu wyborczego, 
którzy urzędują w poszczególnych ko­
misariatach policyjnych. 

Wypełnione formularze posłużą jako 
podstawa do sporządzenia spisów wy­
borców do sejmu i senatu. 

* * * 
W związku z zarządzeniem p. Pre­

zydenta Rzplitej o rozpisaniu wyborów 
do ciał ustawodawczych, magistrat po­
wołał do życia na okres wyborów spe­
cjalny referat wyborczy,, Który,, w po­
rozumieniu z władzami adrhinistracyjne-
rai, zajmie się przygotowaniem A -opra­
cowaniem spisów wyborców. (—) 

Fałszerze weksli pod przymusem. 
Złe interesy p. Benjamina Buskawody 
i dobre interesy podejrzane] czwórki. 

W początkach września 1928 r. do 
składu trykotarzy przy ul. Nowomiej-
skiej 19, należącego do Beniamina Bu­
skawody, zgłosiło się 3 mężczyzn i jed­
na kobieta. Podając sie za kupców, 
wspólnie handlujących, wyrazili chęć na 
b;, Ja towarów. Jeden z przybyłych po­
dał się za Abrama Szypera i wskazał na 
kobietę jako swoją żone Pese Szyper, 
drugi podał się za Łajba Szypera, a trze­
ci — Szulema Frydwalda. 

Buśkawoda początkowo nie chciał im 
udzielić kredytu, lecz po dłuższych tar­
gach, Buśkawoda sprzedał im towar na 
sumę 1300 zł. Należność nabywcy po­
kryli w 20 proc. gotówką, a resztę wek­
slami t. zw. kiijentowskimi. 

Po pewnym czasie ta sama czwórka 
znów przybyła do Buskawody i tym ra­
zem również nabyła towar na tvch sa­
mych warunkach. 

Gdy nadeszły terminy płatności wek­
sli okazało się, iż podpisy wystawców 
oraz różne żyra na wekslach sa sfałszo­
wane, a cala spółka „kupcowi ulotniła 
się zagranicę. 

WYCIECZKI 2. T . K. 

Żyd. Towarzys two Krajoznawcze w Łodzi 
organizuje następujące wycieczki: W sobotę, 
dn. 6-go b. m. — do rzeźni miejskiej, Zbiórka 
o godz. 9.45 przy ul. Inżynierskie! Nr. 1 (róg 
Radwańskiej)., W niedzielę, dn. 7-go b. m. — 
na radiostacje nadawcza w Łodzi. Zbiórka o 
godz. 17-ej przy ul. Inżynierskiej Nr. 14. Infor-
macyi udziela sekretariat T-wa, przy ul. Piotr 
kowskieej 56 w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. 20—22. 

W roku ubiegłym powrócili do kraju 
Szyperowa i Frydwald. Zostali oni aresz 
towani i pociągnięci do odoowledzialnp-
ści. Obaj Szyperowie zbiegli do Argen­
tyny. 

Na przewodzie sądowym Szyperowa 
przyznała się do sfałszowania wekslu i 
wyjaśniła, że uczyniła to na żądanie mę­
ża, który groził jej pobiciem. Frydwald 
również przyznał się do winv i wyjaśnił, 
że sfałszował podpisy na całvm szeregu 
weksli, na żądanie Abrama Szypera, któ­
ry był jego szefem. Sąd po zbadaniu 
świadków oraz wysłuchaniu stron wy­
dał wyrok, moca którego Pesa Szyper 
została skazana na jeden miesiąc aresz­
tu a Frydwald na trzy miesiące aresziu 
z zawieszeniem kary na dwa lata. (p). 

TEATR P O P U L A R N Y W SAL I OEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 296. 

W nadchodząca sobotę, dnia 6-go września 
o godz. 8.15 wieczorem Teatr Popularny w sali 
Qeyera, Piotrkowska Nr. 295 po gruntownym 
remoncie widowni I sceny, rozpoczyna sezon 
teatralny pod artystycznem kierownictwem Jó­
zefa Pilarskiego. Nowo zaangażowany zespól 
artystów oraz kilka wybitnych sil z dawnego 
zespołu teatru popularnego ukaże się w inau­
guracyjnym przedstawieniu „Podróży po War­
szawie ' znakomitym wodewilu w 5 akt. F. 
Szobera z muzyka Sonnenfelda w reżyserii Ro-
tńana Urbańskiego. Pracownia malarska przy­
gotowuje pod kier. artysty - malarza B. Wit­
kowskiego nowe dekoracje. Orkiestra dyryguje 
T . Hesse. Balet f ewolucle taneczne układu Je-
rzego Tauryckiego. 

T E A T R REWJI „DOBRY WJECZÓR" . 
Rewia p. t. „Ody żona w raca ' stała się sen 

sacją dnia w Łodzi. 
Liczne rzesze najwybredniejszej łódzkie) pu 

bliczności darzą wykonawców z pp. Melody-
stówną, Reńską, Brzozowską, Janeckim, Wel i­
nem I Dąbrowskim na czele, nietnllknącą kas­
kadą długotrwałych braw. Dziś 2 przedstawie­
nia początek o godz. 7.30 I 9.30. 

Dla wygody publiczności, uprasza się o 
wcześniejsze nabywanie biletów w przedsprze­
daży „Reklama Polska", ul. Piotrkowska 101, 
tel. 126-89, codziennie od godz. 11 rano do go­
dziny 4 po pol. Komunikacja tramwajowa za­
pewniona. 

SZKOŁA P L A S T Y K I I RYTMIK I STEFANj I 
P A S Z K O W N Y ORAZ PRZEDSZKOLE. 

Po powrocie kierowniczki z Wiednia, gdzie 
zwiedzała zagraniczne szkoły tego typu, p. Pa­
szkę - Czeczotiowa zaczyna zajęcia w swej 
szkole w dn. 4 września. Wraz z rozszerzeniem 
szkoły kierownictwo zaangażowało Jeszcze trzy 
nowe siły pedagogiczne. Do szkoły plastyki p. 
prof. Mieczysława Gomółkę, deo przedszkola 
p Dąbrowska i sekretarkę P. L. Hankównę. W 
szkole plastyki godziny zajęć klas zawodo­
wych zostały powiększone. Klasy amatorskie 
dzielą się na komplety dla starszych pań, mło­
dych pań, panienek I dzieci. 

Przedszkole, które Jest szkoła rozwojową, 
zostało powiększone o klasę B, t. J. drugi rok 
nauczania. Do tej ostatniej egzaminy wstępne 
rozpoczynają sie również 4-go września. Zgło­
szenia do szkoły przyjmuje kancelaria — Gdań­
ska 94, tel. 164-11 od z. 12—13 i 17—19. 
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R o z w ó j Wszechn icy ł ódzk i e j . 
dja. — Studjum handlowe w Łodzi. 
Rozmowo z o. rekiorem Viehweáerem. z 

W związku z rozpoczynającym się dzl rozwija się pomyślnie, skuoiając co-
rokiem akademickim, zwróciliśmy się do raz większą ilość słuchaczy. W roku u 
p. rektora Wolnej wszechnicy D o l s k i e j 
prof. dr. Teodora Viewegera z uorzejmą 
prośbą o udzielenie nam informacji o u-
czelni. 

— Jak pan rektor zapatruie się na 
najbliższą przyszłość Wolnej wszechni­
cy w Łodzi? 

W roku bieżącym Wszechnica rozpo­
czyna swój trzćci rok istnienia w Łodzi. 
Już to samo stwarza dla nas pomyślniej-
sze horoskopy, niż w roku ubiegłym. 

Kiedyśmy dwa lata temu otwierali 
nasz oddział w Łodzi, toczyła sie w pra­
sie łódzkiej ożywiona polemika na temat, 
czy Łódź potrzebuje wyższei uczelni. 
Jedndkże, jeżeli spojrzymy na wyniki do 
tychczasowej naszej działalności t o o d ­
powiedź na powyższe pytanie nie może 
być dwuznaczna: uczelnia nasza w Ło-

biegłym liczyliśmy 345 studentów. Licz­
ba ta w porównaniu do liczby st identów 
w uczelniach państwowych może się wy 
dawać nikłą, jednakże nie należą zapo­
minać o tern, że czynnikiem hamującym 
masowy napływ słuchaczy iest dość wy­
sokie czesne (w roku ub. — 260 zł., w 
r o k i bież. od 320 zł. dla stud. pierwsze­
go roku do 360 zł. dla stud. trzeciego 
roku), zaś w uczelniach państwowych o-
płaty są minimalne. Jest to moment zna­
czenia przy obecnym kryzysie cospodar 
czym. 

Znaczną większość słuchaczv stano­
wią łodzianie, gdyż około 88 D r o c , po­
została część — to słuchacze przyjezdni 
z najbliższych okolic Łodzi. 

Do pomyślnych horoskopów na naj­
bliższą przyszłość należy zaliczyć *rów 

nież ogólne korzyści, jakie osiągnęła na­
sza uczc.iia w roku ubiegłym, dzięki ure 
gulowaniu w znacznym stopniu sprawy 
UPRAWNIEŃ JEJ ABSOLWENTÓW. 

Rozporządzenia rady ministrów i mi­
nisterstwa w. r. i o. p. nadały uprawnie­
nia naszym absolwentom do zajmowania 
stanowisk 1-ej kategorii w służbie cy­
wilnej, państwowej i samorządowej, jak 
również prawo korzystania z przywile­
jów, wynikających z uzyskania stopnia 
magistra filozofji w uniwersytetach pań­
stwowych. To ostatnie rozporządzenie 
dopuszcza absolwentów w ^ ^ ^ w : hu­
manistycznego i pedagogiczneeo do pra­
cy w szkolnictwie średniem. 

— W jakiem stadjum znajduie się or­
ganizacja Wolnej wszechnicy w Łodzi 
w chwili obecnej? 

— W roku bieżącym zwiększamy za­
kres dotychczasowej naszei pracy. 

Otw.' ny Ill-ci rok studiów na wy­
działach, humanistycznym i nauk poli­
tycznych i społecznych. Na tvm ostatnim 
wydziale uruchamiamy również 

sekcję handlowa. 
Sądzimy że ta nowa placówka, odpowie 
potrzebom życia Łodzi. Przy sposobno­
ści zwrócimy uwagę, na fakt. że do chwi 
li obecnej 
Łódź jest jedynem większem miastem w 
Polsce, gdzie wyższej uczelni handlowej 

nie było. 
Sądzę, że zorganizowanie czteroletnich 
n^....al.iych studjćw handlowych, winno 
się spotkać ze słusznem poparciem sfer 
przemysłowych i handlowych, czego już 
I R : " ' : ' m y pierwsze dowody. W ten spo­
sób uczelnia nasza, będąc ocniskiem wie 
rizy teoretycznej, obejmie również dzia­
ły ' Tz ta łcen in praktycznego, ściśle zwią 
zane z potrzebami żvcia. (b), 

Pomnik Kościuszki w Łodzi 
zostanie ostatecznie wykończony w listopadzie r. b. — 

Figura mierzyć będzie 4 i pół metra wysokości. 
ftozmona « twórca, nomnina o r t . raeaft. p . Jtl. £ foetstt n. 

W związku z końcowemi pracami nad 
wykończeniem na Placu Wolności pom­
nika Tadeusza Kościuszki zwróciliśmy 
się do twórcy tegoż p. Mieczysława Lu­
belskiego celem otrzymania ścisłych in­
formacji co do terminu i sposobu wykoń­
czenia pomnika. r , . . M 

Na wstępie p. Lubelski oświadczył 
nam, iż praca nad tern wielkiem dziełem 
zbliża się ku końcowi 1 że termin odsło­
nięcia zostanie bezwzględnie w listopa­
dzie r. b. utrzymany. 

Najważniejszą częścią pomnika Jest fi­
gura Kościuszki, odlanie której nowierzo 
no pabjanickiej szkole rzemiosł. Odlanie 
Jest uskutecznione. Figura odlana zosta­
ła w 12 częściach, lecz zostały one tak 
sporządzone, iż po spojeniu beda przed­
stawiać jedną całość. 

Niezależnie od tego pabianicka Szko­
ła rzemiosł wykonała również płasko­
rzeźby. Wszystkie te części czekają tyl­
ko na zmontowanie. 

Dziennikarze i literaci 
niemieccy w Łodzi. 

Wczoraj bawiła w Łodzi wyciecz­
ka dziennikarzy i literatów niemieckich 
z południowych Niemiec w składzie pp. 
dr. Elga Kern—Mannheim, red. Heinrich 
Beri #- Karlsruhe, Regierungsrat dr. 
Karl Fritz Fees — Baden, p. Wendelin 
Baur — Baden, red. Martha Gehrke — 
Frankfurt a. Main, dr. Karl Kindermann 
—Karlsruhe, red. von Nohara — Berlin, 

\panl Meier-Heuser — Karlsruhe, red, 
Erich Kunter — Schwarzwald, red. 
Erich Orisar — Dortmund, red. Philipp 
Pflasterer i artysta malarz Agust Rumm. 

Na .dworcu kaliskim powitali wy­
cieczkę dr .Kirklen imieniem syndykatu 
dziennikarzy, nacz. Rosset i ref. praso­
wy starostwa grodzkiego p. Pietrzak. 
Goście, po krótkim odpoczynku, zwie­
dzili Widzewską Manufakturę, jedną ze 
szkół miejskich, domy na Polesiu Kon-
stantynowskiem i dzielnicę robotniczą 
wpółnocnej części miasta. 

Po półgodzinnej konferencji, na któ­
rej wyjaśnień udzielali dr. Kirklen I 
ławnik Smolik, goście udali się na śnia­
danie do Grand-Hotelu. Imieniem pol­
skiej strony przemawiał dr. Kirklen, od­
powiadał Regierungsrat dr. Fees. 

Z miejscowej prasy niemieckiej brali 
udział w śniadaniu: red. Haller, red. Mil-
ker i ławnik Kuk. Ministerstwo spraw 
zagranicznych reprezentował sekretarz 
Breza. 

Na Placu Wolności odbywała się o-¡dzy stopniami a krawędziami bialemi i 
becnie w przyśpieszonem temoie prace 
nad ułożeniem stopni z kamienia trem-
bowelskiego. 

Figura Kościuski będzie wvsokości 4 
i pół metra i montaż odbędzie sie na sa­
mem IWOŃCU krótko przed odsłonięciem. 
Dojicie do pomnika będzie ułożone mię-

czarnemi kostkami z bazaltu i granitu. 
Postanowiono słupy na Placu Wol­

ności pokryć specjalną blacha i pomalo­
wać na kolor srebrzysty, bv przedsta­
wiały one wraz z pomnikiem harmonij­
ną całość.' ' ; • (p). 
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5004 w y r a z y na harcie p o c z t o w e j 
Walkę o rekord wygrał ł o d z i a n i n . - W y n i k i ciekawego kon 

kursu, ogłoszonego przez urząd pocztowy. 
W swoim czasie urzędnik pocztowy 

w Krakowie podczas przeglądania zwy­
kłej poczty, zauważył pocztówkę, która 
zapełniona była pismem w języku ży­
dowskim o niezwykle misternych liter­
kach. Urzędnik ten swem spostrzeże­
niem podzielił się z kierownikiem tegoż 
urzędu, który, zainteresowawszy się 
pocztówką, poprosił jednego ze swych 
znajomych, znających język żydowski, 
o przeliczenie wyrazów, znajdujących 
się na pocztówce. Pocztówka ta zawie­
rała 650 wyrazów. 

Kirownik urzędu pocztowego w Kra­

kowie, chcąc się przekonać, czy jest to 
rekordowa ilość wyrazów pisanych na 
zwykłej pocztówce, ogłosił konkurs w 
pismach. Na skutek tego konkursu mie­
szkaniec Lublina napisał zwykłą kartę 
pocztową, zawierającą już 750 wyrazów 
w języku żydowskim, natomiast łodzia­
nin v.Jan Lancman, zam. przy ul. Skwe­
rowej Nr. 10, napisał na zwykłej pocz­
tówce 943 wyrazy w je.zyku polskim. 
Treść pocztówki zawierała Feljeton 
p. t. „Jak spędzić wakacje". Jest to naj­
większa ilość dotychczas pisanych wy­
razów na zwykłej pocztówce, szczegół 

CASINO 
Dźwiękowy 

Teatr 
Świetlny 

w w 

Dziś I dni następnych! 
Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się do Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film 

dźwiękowy pod tyt. 

D czem śnią dziewczęta 
dramat wiecznego pożądania i kłamstwa wiecznej miłości. 

W roi. g ł : 
czarująca 

N A D P R O G R A M : 

Józefina Ounn xJgg& 
D o d a t e k d f w l ę k o w y M e t r o - G o l d w y n - M a y a r 
o r a z ak tua lnośc i k r a j o w a . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o s o d a . 4 , 3 0 , 6 , 8 I 10. W n i e d z i e l e p o ­
rank i o d g o d a . 12 -e j d o g o d a . 3 - e j , c eny n a j n i ż s z e 

nie jeżeli zważymy, że wszystkie po­
przednie rekordy pisania ilości wyrazów 
były pisane w języku żydowskim, a 
wiadomo, że ze względu na alfabet w 
języku polskim, wyrazy w iezyku ży­
dowskim sa znacznie krótsze. 

Przed tygodniem wyczyn p. Lanc-
mana pobił p. L. Unger, który nu zwy­
kłej karcie pocztowej przepisał 5 roz­
działów ^.Babuni" Elizy Orzeszkowej, 
zawierających 4.906 wyrazów. 

Wówczas p. Lancman dokonał mo­
zolnej pracy przepisania na zwykłej kar­
cie pocztowej dwuch noweli Kraszew­
skiego „O babie kościelnej" i „Jako sza­
tan kusił pustelnika na puszczy" oraz 
dwuch rozdziałów „Pińsk i pińszczyz-
na", zawierających razem nieprawdopo­
dobna wprost ilość słów, bo aż 5004. 

Ostatni wyczyn p..Lancmana jest 
dotychczasowym rekordem pisania aż 
tak wielkiej ilości wyrazów na zwykłej 
pocztówce. (p) 

| E N A R C I H E $ Í U 
Am ¿AMJ® 

NAJLEPSZE PERFUM/ 
iWODY KOLOŃSKIE 

Lekari-danfvtta 

i 
powróciła 

i przyjmuje od 1 0 - 1 Cegielniana 29, 
tel. 108-26 orar od 3—7 w Lecznicy 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
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Or. Herberi Sand. 

Zakres działania Izb przemysłowo-handlowych. 
Izby przemysłowo - handlowe jako 

instytucje o typie jednolitym na obsza­
rze całego państwa powołano u nas do 
życia w wyjątkowych warunkach. 
Stworzono je," nie czekając a/ ewolucja 
poglądów samorzutnie doprowadzi sfe­
ry gospodarcze kraju do stwierdzenia, 
iż samorząd gospodarczy jest im bez­
względnie potrzebny. Ponadto zaś uru­
chomienie ich przypadało na okres, w 
którym ciążyć począł na naszem życiu 
gospodarczem dotkliwy Kryzys. Z je­
dnej strony wysunął on na naczelne 
miejsce konieczność zracjonalizowania i 
pogłębienia metod współdziałania czyn­
ników rządowych z elementem gospo­
darczym, z drugiej jednak wywołał ta­
ką atmosferę zmęczenia psychicznego, 
sprzyjającego zwątpieniu w praktyczną 
celowość wszelkiej „przymusowej" in­
gerencji organizacyjnej. 

Trudności, z którcmi w dobie kryzy­
su boryka się życie gospodarcze, siłą 
rzeczy musiały atoli zwiększyć ilość i 
wagę wysuwanych żądań I postulatów. 
Przypadkowa okoliczność, :ż izby prze­
mysłowo - handlowe rozpoczęły u nas 
swą działalność właśnie w dobie, gdy 
życie gospodarcze weszło w 
STAN NAJKRYTYCZN1EJSZYCH KOM 

PLIKACYJ, 
niechybnie odegrała dlatego rolę katali­
zatora, wydatnie skracającego okres ich 
poczynali organizacyjnych. Nie było na 
nie wiele czasu, gdyż układ stosunków 
zniewala! je do możliwie szybkiego 
zmobilizowania wszystkich sił, celem 
podjęcia czynnej służby na zagrożonym 
froncie życie gospodarczego. Kryzys, 
narzucając izbom konieczność jak naj-
śpieszniejszego zaktywizowania ich 
działalności, czyli działając poniekąd 
konstruktywnie na ich organizację, z 
drugiej jednak strony postawił je także 
w sytuacji czynnika, od którego nerwo­
wo żąda się zbyt daleko idących dowo­
dów jego doraźnej przydatności I spra­
wności. 

Powołanie do życia izb przemysło­
wo - handlowych, w mniemaniu szero­
kich kół gospodarczych, miało bowiem 
stanowić jedno z kapitalnych posunięć, 
zmierzających do bezwzględnego odcią 
żenią życia gospodarczego i zapewnie­
nia mu 
W A R U N K Ó W ZNOŚNIEJSZEJ EGZY­

STENCJI. 
Oczekiwano zatem, iż Izby, jako nowy 
czynnik celowo wprowadzony do u-
stroju państwa zyskają w niem taką po.-
zycję, iż potrafią zadecydować o Hnji 
polityki gospodarczej, w szczególności 
kredytowej. Przypuszczano, iż moral­
nym wpływem swym wyjednają rychłe 
przeprowadzenie niecierpliwie oczeki­
wanej reformy podatkowej i położą 
kres wszelkim przejawom etatyzmu o-
raz nadmiernej ingerencji państwa w 
stosunki prywatnej gospodarki. 

Kontrolując owe oczekiwania z fak-j | . o w
L

0 i ę w i z o w e ] tendencja dla mektó-

ustaliły najkardynalniejsze przeszkody 
nietylko koniunkturalnej, lecz także 
strukturalnej natury, opóźniające wzgl. 
wręcz paraliżujące pożądany przebieg 
tego rozwoju. Dopiero na zasadzie owej 
wnikliwej i gruntownej pracy arialitycz 
no - przygotowawczej przystąpiły z ko­
lei do opracowania i uzgodnienia 

„SKOROWIDZA" POTRZEB 
i programowych żądań. 

Dzięki tak zakrojonej i przeprowa­
dzonej pracy ^gół polski począł się do­
kładnie zapoznawać i tern samem zbli­
żać do ośrodków, których struktury i 
potrzeb nie mógł przedtem należycie 
zrozumieć, co najfatalniej znów oddzia­
ływało u nas na linję ogólno - krajowej 
polityki gospodarczej i jej objektywne 
nastawienie. Wskutek tych prac zrozu­
miałem stało się, dlaczego np. napór 
przesilenia z wyjątkowa siłą godzi we 
włókiennictwo. Oddźwięk większego 
zrozumienia wywoływać poczęły go­
spodarcze potrzeby naszych ziem 
wschodnich, z zupełnie inną plastyką, 
niż przedtem zarysowała się fizjogno-
mja gospodarcza takich ośrodków.. Jak 
województwa kieleckiego, lubelskie­
go i t. d. 

Izby przemysłowo - handlowe nie 
zasklepiły się jednak — jak pochopnie 
protokułowały to czynniki, chcące wi­
dzieć w nich „pożytek" historyczny — } 
w ciasnych interesach lokalnych. Prze­
ciwnie, współdziałając 

NA ARENIE ZWIĄZKU IZB, 
pociągnęły wręcz sfery gospodarcze ku 
stałemu zainteresowaniu się zagadnie­
niami ogólno - gospodarczemi. Najbar­
dziej nieprzejednany przeciwnik ich nie 
może też chyba zaprzeczyć, iż pod tym 
względem spełniły one pracę o niezmier 
nie Instruktywnej i wychowawczej, a 
niekiedy wręcz pionierskiej wartości. 

Z drugiej strony płonnem okazało się 
także apodyktyczne twierdzenie, że 
Izby przemysłowo - handlowe — jako 
reprezentacja terytorialnych i zbyt „o-
gólnych" interesów — siłą rzeczy nie 
będą mogły dbać o dobro tych gałęzi 
przemysłu i handlu, które organizują się 

RAM SWEJ DZIAŁALNOŚCI ŚCIŚLE 
FACHOWEJ. 

Z drugiej strony zaś zdjęły z nich kło­
potliwy i organizacyjnie siły ich przera­
stający ciężar prac ogólno - gospodar­
czej natury. Nietylko nie ujawnił się 
więc zapowiedziany rozdźwięk między 
Izbami a t. zw. wolneml organizacjami, 
ale wprost przeciwnie wzajemna ich 
współpraca okazuje się coraz bardziej 
harmonijną i celową dla całokształtu ży 
cia gospodarczego. 

Najbardziej zaś przekonywującym do 
wodem, iż Izby mimo terytorialnie za­
kreślonych granic swej działalności 
przekraczają jednak te granice i za na­
czelne zadanie swoje uważają solidarne 
i uzgodnione współdziałanie w dziedzi­
nie ogólno gospodarczych zagadnień i 
potrzeb całego kraju, może być pro­
gram prac I-go Kongresu we Lwowie. 
Niechybnie też zalecania i rezolucje Kon 
gresu — jako wyraz wszechstronniej 
głęboko przemyślanej pracy oraz skon­
centrowanego wysiłku wszystkich izb 
na tfrenie państwa —stanowić będą mia 
rodajny, drogowskaz, którym odtąd po­
winna 'śle kierować basza polityka go­
spodarcza. 

Nieścisły byłby jednak bilans, gdyby 
ujawniał'tylko aktywa, a 
SZTUCZNIE ZASŁANIAŁ P A S Y W A . 

(Pasywa owe przejawiają się również i 
w dotychczasowej działalności izb prze 
mysłowo - handlowych. Izby stanowić 
mają organ, z mocy ustawowego swego 
powołania reprezentujący interesy ży­
cia gospodarczego, dzięki czemu dowol­
ny przedtem stosunek czynników rządo 
wych do sfer gospodarczych jest od 
chwili ich powołania prawnie już okre­
ślony. Nie można jednak odmówić słu­
szności głosom podnoszącym, iż stosu­
nek ten jest ciągle jeszcze raczej formal 
nej natury, podczas gdy znacznie w a ­
żniejsza jest sprawa faktycznych warun 
ków współpracy rządu z Kolami gospo­
darczemi. 

Współpraca ta wykazuje Wprawdzie1 

znamiona pewnej ciągłości, nie jest je­
dnak jeszcze programowo i faktycznie 
tak pogłębiona, aby zapewniała ona Iz 

jednobranżowo, obejmując terytorium ' b o m przemysłowo - handlowym należy-
całego państwa. Krótki okres działalno-' 
ści samorządu izbowego dowiódł, że 
Izby, w niczem nie uszczuplając zakre­
su prac branżowych związków specjał 

ty wpływ na linję polityki gospodarczej 
Cały szereg czynników naszej admini­
stracji państwowej nic docenia jeszcze 
należycie konieczności wydatnego 

nych, wprost przeciwnie — w całym ] współdziałania z izbami. Dlatego też o 
szeregu d z i e d z i n łącznie z organizacja- becnie, gdy izby od P r e c y z o w a n i a - żą-
mi prywatnemi stworzyły warunki, u- dań sfer gospodarczych p r z e j ś ć muszą 
mozhwiające i zniewalające owe zwiąż- d 0 usilnych zabiegów o ich 
ki branżowe do 
ROZSZERZENIA I 

FAKTYCZNE UWZGLĘDNIENIE. 
POGŁĘBIENIA zrozumienie zadań i uprawnień samorzą 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-

tycznemi możliwościami samorządu go 
spodarczego, osiągalncmi w je go pierw j 
szem stadjum rozwoju, śmiało zaryzy­
kować można zatem twierdzenie, Iż spo 
dziewano się po nim „znachcirsklcj" i cu 
dotwórczej wprost mocy. Samorząd go­
spodarczy w postaci Izb przemysłowo-
handlowych nic,mógł oczywiście speł­
nić tych przesadnych nadziei. Samorząd 
gospodarczly złożył u nas pełne i dosta­
tecznie przekonywujące dowody swej 
żywotnej przydatności. Przejawów tej 
pozytywnej i twórczej jego pracy nie na 
leży jednak mierzyć sprawdzianem czę 
ściowo 
ZAWIEDZIONYCH. BO NADMIER­

NYCH OCZEKIWAŃ, 
które doraźnie zrodziła atmosfera kry­
zysu. Szukać ich należy raczej, w dzie­
dzinach głębszej I na dalszą metę pomy 
sianej pracy konstruktywnej. 

Izby przemysłowo - handlowe w wy 
datnej mierze przyczyniły się przede-
wszystklem do uzgodnienia scałkowa-
nla i programowego powiązania cało­
kształtu postulatów sfer gospodarczych. 
Uczyniły one to naprzód w odniesieniu 
do interesów okręgów, które stanowią 
właściwy obszar Ich działalności. Izby 
metodycznie zebrały wszelkie materia­
ły, charakteryzujące strukturę tychże 
okręgów, zbadały warunki ich rozwoju 

tych dewiz wzmocniła się nieco, osła­
bła natomiast jedynie Szwajcaria. Obro­
ty naogół były normalne z niewielkim 
zi. j i ' ta udziałem banków prywatnych. 
Notowano dewizy: Belgja — 124.58, 
Gdańsk — 173.48, Holandia — 359.10, 
Londyn — 43.38%, Nowy York — 8.903, 
przekaz telegraficzny na Nowv Jork — 
8.913, Paryż — 35.05%, Praga — 26.44, 
Zurych — 173.26, Wiedeń — 125.93, Mę-
djolan — 46.58. Dewizami na Berlin w 
obrotach międzybankowych obracano 
po 212.76, w obrotach prywatnych dola­
rem dokonywano tranzakcyj po 8.89%, 
drobne odcinki nabywano po 8.88%, ru­
bel złoty 4.65%, rubel srebrny 1.80, bi­
lon 0.80. Dał się zauważyć w dniu dzi­
siejszym w obrotach prywatnych bar­
dzo silny spadek czerwońca. który ofia­
rowywano po 6.75 zł. przy zupełnym 
braku odbiorców. 

AKCJE: Na rynku akcyj nie nastąpi­
ły poważniejsze zmiany. Mocniej jedy­
nie kształtowały się akcje Banku Pol­
skiego. Obroty naogół byłv bardzo nie­
wielkie. Notowano: Bank Polski —- 168. 
Bank Handlowy — 108. Polski Bank 
Przemysłowy we Lwowie — 85. Cukier 

34.75. Modrzejów — 9. 
PAPIERY PROCENTOWE: Naogół 

tendencja zarówno dla państwowych pa­

pierów procentowych jak i dla D r y w a t -
nych była w dniu dzisiejszym dość sła­
ba, obroty małe. Notowano: 4% oożycz-
ka inwestycyjna — 111.50, 5% oremjowa 
pożyczka dolarowa — 58—58.25. 5% po­
życzka konwersyjna — 55.50. 8% obli­
gacje budowlane P. G. K- — 93. 8% oblig. 
Przemysłu Polskiego - - 89. 8% listy za­
stawne ziemskie dolarowe — 89, 4%% 
1. z. ziemskie — 57.25, 8% 1. z. m. War­
szawy — 75.50—75.00—75.25. 8% 1. z. 
m. Częstochowy — 67.50, 8% 1. z. m. Lu­
blina — 67.50, 8% 1. z. m. Łodzi — 70.75 
—70.50, 8% 1. z. m. Piotrkowa — 67.50, 
10% 1. z. m. Siedlec — 81. 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
by?v średnie przy usposobieniu spokoj-
nem. Notowano za 100 kg. parytet wa­
gon Warszawa: żyto — 1P—19.25, psze­
nica — 31—32, owies jednolty — 22—23, 
ięczmie ńna kaszę 21.50—22.50, jęczmień 
browarny — 26—28, maka pszenna luk­
susowa — 70—80, mąka pszenna 4/0 — 
60—70, mąka żytnia pg. typu przepiso­
wego 35—36, otręby pszenne — szale 
18—19, otręby pszenne średnie 15—16, 
otręby żytnie 11 —12, kuchv lniane 
36 — 37. 

du gospodarczego powinno poczynić 
dalsze postępy również i w kołach 
wszystkich resortów administracyjnych 
które posiadają łączność z życiem go­
spodarczem . 

Idąc dalej, podnieść wypada również 
że izby przemysłowo - handlowe w 
znacznie szerszym zakresie, niż dotąd, 
nuszą stopniowo stać się organem fak 

tycznego samorządu gospod lar czego, tj. 
zająć się funkcjami i zadaniami, które 
dotychczas przeciążają administrację 
państwową, a nie muszą być koniecznie 
pełnione przez państwo. Przekazanie o-
wych agend z jednej strony ujawni, iż 
samorząd gospodarczy nietylko formal­
nie, lecz faktycznie powołany jest do 
administrowania sprawami życia gospo 
darczego, z drugiej zaś .zmniejszając cię 
żar zadań i obowiązków, obarczających 
państwo, umożliwi i pogłębi poczucie 
współodpowiedzialności elementu go­
spodarczego za losy rozwoju gospodar­
czego. Zdać sobie należy wreszcie spra­
wę, że izby, stojąc zaledwie. u progu 
swej działalności, nie mogły jeszcze roz 
winąć w należytym zakresie tych wszy 
stkich agond, które dla ułatwienia wa­
runków" życia gospodarczego prowa­
dzić mogą w ramach własnej inicjaty­
wy organizacyjnej' jak: instytuty badaw 
cze, poradnie fachowe, biura reklama­
cyjne, sądownictwo rozjemcze, instytu­
cje rzeczoznawców o charakterze „or­
ganów publicznych" i t. p. 

Jako kardynalny warunek dalszego 
i organicznego rozwoju izb przemysło­
wo - handlowych jjoczytać należy ró­
wnież stałą możliwość oraz dążność ich 
do pogłębiania i zacieśniania kontaktu z 
reprezentowanem przez nie życiem go­
spodarczem. Z drugiej strony atoli także 
i sfery gospodarcze winny w całej pełni 
udawać sobie sprawę z konieczności te 
go współdziałania. W tym celu bowiem 
Izby., powołano do życia i z tego też 
powodu intensywność i tej współpracy 
stanowić może z jednej strony o żywo­
tności i mocy izb,; z drugiej zaś winna 
być miernikiem wyrobienia i dojrzałości 
czynnika- gospodarczego oraz zdolności 
do udziału w samorządowem administro 
wanitt sprawami własnego życia. 

Gdy łączność ta jeszcze bardziej utr­
wali się i pogłębi, wzróść musi również 
w dalszym stopniu znaczenie izb jako 
rzecznika interesów gospodarstwa kra­
jowego. Żkolei zapewnić powinno to im 
w. całej rozciągłości owo stanowisko w 
ustroju i życiu państwa,, jakie formalnie 
przyznał izbom ustawodawca i jakie 
faktycznie odpowiadałoby decydującej 
roli elementu gospodarczego w życiu 
naszego państwa. 

Dr. Herbert Sand. 

Ani grosza kredytu 
bez lasiągnięcia Informacji 

ii 
% 
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• Hiuro Informacyjne Banków i Organi- * 
S zacji Gospodarczych w Lodzi, Cegieł- * 
* niana 15. tel. 129-30: <* 

Wymiar Bodtatfcu rioefio-
<f o w e g o %a r. 1030. 

Jak sie dowiadujemy, w dniu.wczo­
rajszym rozpoczęły komisje szacunkowe 
swe prące nad wymiarem podatku do­
chodowego za rok 1930. (p). 

3on>arowvu roxMad 
notefowu. 

Firmy handlowe i przemysłowe, jak 
również ekspedytorzy, korzystający z 

usług transportu towarowego kolejowe­
go mieli kłopot z tern, że nie było wyda­
nego rozkładu kolejowego dla przesyłek 
towarowych. ' 

Obecnie władze kolejowe, ulegając 
prośbie organizacyj gospodarczych, wy­
dały po raz pierwszy rozkład jazdy o 
najdogodniejszych pociągach towaro­
wych do przewozu przesyłek calowago-
nowych i innych. (b) 



R E P U B L I K A R A D J O W A 

Radjo, gramofon i dźwiękowiec 
podały sobie ręce, tworząc nierozdzielny triumvirat. 

Cstatnie ute&szenia radiotechniczne są mniej błysko­
tliwe, lecz istotniejsze i trn>atsze-

Ciągły proces rozwoju radiotechniki 
Wyzbył się już przypadkowych i sensa­
cyjnych eksperymentów, zwracając się 
.ku trwałej, żmudnej pracy nad udosko­
naleniem osiągniętych już w tei dziedzi­
nie zdobyczy. W pierwszym etapie go­
rączki radjowej wynalazcy, starając się 
zaspokoić głód sensacji, rzucili na rynek 
setki nowych ulepszeń, poprawek i do­
datków, które po kilku dniach stawały 
się już nieaktualne, albowiem ciągle ro­
dziły się nowe pomysł}, niepozbawione 
ce:h ekstrawagancji. Dziś ta Pierwsza 

' fala "szumowin odpłynęła. Radjo przesta­
ło być sensacją', zamieniając sie w przed­
miot intensywnych i poważny en badań 
techników i "wynalazców Dzisieisze ule 
pszęnia w dziedzinie radjotschnikf mniej fonu 

trzymujemy audycję stuprocentowej czy 
stości. 

Wreszcie trzecią troska techników i 
wynalazców jest zmniejszenie kosztów 
produkcji sprętu radjowego. Z jednej stro 
ny masowa produkcja, z drugiej zaś cią­
głe ulepszenia przyczyniają sie do obni­
żenia cen radjosprzetu. 

Jak już zaznaczyliśmy radio w połą­
czeniu z gramofonem stanowi nowy cios 
dla muzyków. Efekty osiągane ostatnio 
na tej drodze są rzeczywiście fenomenal­
ne. Są aparaty, które automatycznie prze 
noszą przez głośnik dźwięki 25 płyt, 
pizyczem kolejność płyt może bvć odpo­
wiednio regulowana naciśnięciem guzi­
ka, takie połączenia radia i gramo­

l ą błyskotliwe, lecz za to istotniejsze 
'trwalsze. 

Przedcwszystkiem dokonano e p o k o ­
wych, posunięć w dziedzinie połączeń ra­
dja z gramofonem. Te dwa wynajązki do 
skónalc się uzupełniają i w Dołączeniu 
dają wspaniałe, nowe kombinacie. Dz ie ­
je się to wprawdzie ze szkoda dla pracy 
rąk ludzkich albowiem w tyra wypadku 
krzywda dzieje sie licznym rzeszom mu-

.jtjy' \.ntów, którzy tracą źródło egzysten­
cji, ale, niestety, takie już sa konsekwen­
cje rozwoju techniki w każdei dziedzinie 
i na to niema rady. 

' • R a d j o , gramofon i film dźwiękowy 
podały sobie ręce, tworząc nierozdzielny 
'triumwirat. 

'• Główną uwagę zwraca sie obecnie na 
czystość dźwięków. Najnowsze aparaty 
mają" tę wyższość nad staremi. że ule­
pszają w znacznej mierze odbiór audy 

orkiestr 
t. p.?.. 

wyprze z czasem wszystkich 
z lokali nocnych, sal tańca i 

Pozatem połączenie radja z gramofo­
nem posiada ogromne znaczenie history­
czne. Już dzięki tym kombinaciom otrzy­
mujemy z łatwości-' „głosy przeszło­
ści" — mewy zmarłych polityków, śpiew 
nieżyjących już artystów operowych i 
t. d. Gramofon oddawał „głosy przeszło­
ści" w szczupfem gronie familiinvm, ra­
djo w połączeniu z gramofonem stwarza 
nowe możliwości, pozwala bowiem roz­
koszować się temi dźwiękami szerokim 
masom. 

Nie ulega wątpliwości, że radiotech­
nika wstąpiła obecnie w szeroka fazę nie 
ustannego rozwoju. Żyjemy w przede­
dniu wielkich-wydarzeń, które przetrwa­
ją setki tysięcy lat, utrwalając zbliżenie 
narodów i rozszerzając horyzonty radjo-
fonji jako sztuki. 

St. Res. 

aparatów i czystości 

cyji Dziś śą już aparaty, które wyklucza­
ją całkowicie wszelkie sżtriefv.~ źgtzyty i 
i świsty. Radjosłuchacz ma wrażenie, że 
stoi tuż przy mówcy, skrzypku lub pia­
niście. 

Drugim celem, do którego dąży tech­
nika radjowa, jest uproszczenie manipu-
lacyj przy odbiorze. Pamiętamy dosko­
nale ile pracy wymagało nastawienie a-
para tu radjowego przed kilku laty. Trze 
ba było nakręcać, nasawiać, wymierzać 
i w końcu ciągle jeszcze coś skrzypiało, 
trzaskało, ciągle coś było nie w porząd­
ku. Dziś wystarczy nacisnąć guzik i o-

w a r u n k ó w t e c h n i c z n y c h i p r o g r a m o 
w y c h . W p i e r w s z y m r z ę d z i e w y m i e n i ć 
n a l e ż y t r z a s k i a t m o s f e r y c z n e , k t ó r e w 
m i e s i ą c a c h l e t n i c h s-tale p r z e s z k a d z a j ą w 
o d b i o r z e a u d y c j i , a z w ł a s z c z a w o d b i o ­
r z e d a l s z y c h s t a c j i . T r z a s k i te w y c l i m i n o 

J w a ć s i ę n i e d a j ą ż a d n e m i d o t ą d rozip-p-
| r z ą d a l n e m i ś r o d k a m i — u s t a j ą j e d n a k 
' n i e m a l z u p e ł n i e w - o k r e s i e ' j e s i e n n y m «i 

Jak uniknąć zepsucia lamp? 
Wskazówki dla radjoamatorów. 

Liczni posiadacze radioaparatów skar 
tychczasowe pojęcia okazały sie niedo 
stateczne. Należy celem zabezpieczenia 
lamp przed zniszczeniem, czyli, iak się to 

tą się często na zupełnie niespodziewane 
i powstające bez żadnej widocznej przy­
czyny, zepsucie się lamp katodowych w 
aparatach. Odbiornik przestaie dobrze! 
funkcjonować. Wszystkie części, po „ogłuchnięciem", nie tylko uziemniać an 
sprawdzeniu, okazują się zupełnie dobre.! tenę, lecz odłączyć wogóle aparat radjo 
Tylko lampki są już bezużyteczne, acz- wy od anteny i od uziemnipnia. Należy 
kolwiek kupione były stosunkowo nie- j tak czynić zawsze w obliczu nadciągają-

przyczyni się w znacznym stopniu 
do poprawienia audycji. 

M i e s i ą c e l e t n i e s ą d l a r a d j o f o n j i n i e - I A p a r a t y r a d j o w e s ą u ,nas j e s z c z e b a r 
z b y t p o m y ś l n e . . S k ł a d a s i ę n a t o s z e r e g d z o ' d r o g i e . D r o g i e s ą r ó w n i e ż c z ę ś c i . I 

1 d l a t e g o k a ż d e u s z k o d z e n i e a p a r a t u r y , n a 
r a ż ą r a d j o a m a t o r ó w n a d o ś ć w y s o k i e k o 
s z t y . Z t e g o w z g l ę d u " n a l e ż y s k r u p u l a t ­
n i e c o p e w i e n c z a s , a z w ł a s z c z a p o o k r e 
s i e l e t n i m , s p r a w d z a ć c a ł e u r z ą d z e n i e . 

. O d b i o r n i k i r a d j o w e n i e N , m ą j q t a k 
s z c z e L n e j p o k r y w y , j a k z e g a r k i , b y n i e 
P r z e c i s n ą ł s i ę d o w n ę t r z a j a k i ś p y ł e k . I 
¥ t e $ n w ^ £ A T I ; n a > W c l r z h e j a p a r a t u 
r ż e ó ś i a a a ^ u f z , k t ó r y j e s t w r o g i e m d o ­
b r e g o ' Y u n T c ć j ^ i i b w a Y i i a ' V p a f a t u . O s a d z a 
s i ę o n n a ' p o d s a w a c h l a m p o w y c h , n a 
k o n d e n s a t o r a c h o b r o t o w y c h , n a o p o r a c h 
m i ę d z y p r z e w o d a m i — a t o w s z y s t k o p o 
w o d u j e n i s z c z e n i e i s a m o i s t n e w y ł a d o w a 
n i e s i ę a k u m u l a t o r ó w . D a l s z y m w r o g i e m 
a u d y c j i w o d b i o r n i k u j e s t śn iec l ź , k t ó r y 
p o w s t a j e n a z a c i s k a c h , i n a l u t o w a n i a c h , 
w y w o ł u j ą c d u ż e o p o r y i p o w o d u j ą c b a r ­
d z o c i c h ą a u d y c j ę . 

N a l e ż y w i ę c p o u s u n i ę c i u l a m p z p o d 
s t a w y , o c z y ś c i ć w s z y s t k o s u c h y m i c z y ­
s t y m p ę d z e l k i e m . Ś n i e d ź c z y ś c i s i ę n a t o ­
m i a s t s u c h ą s z m a t ą , t a k d ł u g o , d o p ó k i 
n i e d o s t r z e ż e m y p o ł y s k u . N a l e ż y t e ż k o 
n i e c z n i e d o k r ę c i ć w s z y s t k i e ś r u b k i i n a ­
k r ę t k i , p r z e z c o r ó w n i e ż p o p r a w i a s'Ą 
j a k o ś ć a u d y c j i . W r e s z c i e b o l ą c z k a r a d j o -
a m a t o r a s ą w y m i e n i o n e c e w k i , k t ó r e , 
p s u j ą c s i ę , o s ł a b i a j ą o d b i ó r . N a n i e w i ę c , 
p o d c z a s p r z e p r o w a d z a n e g o b a d a n i a n a l e 
ż y z w r ó c i ć s z c z e g ó l n i e b a c z n ą u w a g ę , 

j Z . k o l e i s p r a w d z i ć t r z e b a w s z e l k i e p o 
i z o s t a ł e c z ę ś c i . A n t e n a j e s t b a r d z o c z ę -
; s t o ź r ó d ł e m k ł o p o t ó w , g d y ż i z o l a t o r i a 

r o -

z i m o w y m , g d y p o w i e t r z e s t a l e p r z e s y c o ­
n e j e s t w i l g o c i ą ; 

T e i i n n e j e s z c z e o k o l i c z n o ś c i p o w o ­
d u j ą , ż e l a t e m m a ł o k o r z y s t a s i ę z r a d j a . 
G d y j e d n a k n a d c h o d z i w r z e s i e ń , n a l e ż y 
j u ż z a w c z a s u p o m y ś l e ć o s e z o n i e r a d j c -
w y m , k t ó r y s z c z e g ó l n i e w r o k u b i e ż ą ­
c y m , w e d ł u g z a p o w i e d z i s z e r e g u s t ac j i , 
z a p o w i a d a s i ę b a r d z o i n t e r e s u j ą c o . N a l e ­
ż y w i ę c d o p r o w a d z i ć d o p o r z ą d k u s w ą 
a p a r a t u r ę , s p r a w d z i ć a n t e n ę , k t ó r a s z c z e 
g o l n i e n a z i m ę m u s i b y ć d o b d z e u m o c o ­
w a n a , p r z e j r z e ć l a m p k i , c z y n i e u t r a c i ł y 
s w e j m o c y o d b i o r c z e j i t d . 

uziemnienie anteny nie wystarczy. Do-

nazywa w jeżyku fachowym - przed ! p ^ w ^ i ^ ? ^ luja~d¿ 

dawno. 
Dlaczego tak się dzieje? Technicy ra 

djowi od dłuższego czasu badali to zjawi 
sko,'starając się doszukać źródeł przed­
wczesnego psucia się lamp. I obecnie 
skrawa ta została już całkowicie wyjaś­
niona. 

Po długich obserwacjach zauważono, 
że po silnej burzy, następnego dnia lam­
py aparatu, który był włączony w ante­
no, straciły znacznie na sile i emisji. Za­
znaczyć należy że antena była uziemnio 
na, co zresztą każdy z nas czvni przed 
udani.m się na spoczynek, lub w czasie 
burzy. Mimo uziemnienia anteny, lampy 
zostały no *>nie uszkodzone. , 

Po stwierdzeniu powyższego pozosta 
wiono aparat stale dołączony do anteny. 
I po kilku następujących po sobie bu 

cej burzy, oraz na noc, gdyż nie wiado­
mo, czy w nocy nie nastąpią jakiekol­
wiek wyładowania elektryczne, mogące 
zniszczyć zupełnie lamny katodowe. 

Podkreślić należy, że „ogłuchnięcie" 
lamp katodowych nie jest równoznacz­
ne ze spaleniem ich. Lampy spalone nic 
żarzą się zupełnie, wobec czeco łatwo 
konstatujemy uszkodzenie. Lamoy ogłu­
chnięte natomiast, t. j . zniszczone przez 
wyładowania elektryczne podczas bu­
rzy, żarzą sie w dalszym ciągu, tak, że 
przechodzi niekiedy bardzo wiele czasu, 
nim zdołamy skonstatować, gdzie wła­
ściwie tkwi defekt i dlaczego dobry do­
tąd aparat przestał nagle działać. 

I dlatego wszyscy radioamatorzy, 
wszyscy posiadacze odbiorników, powin 
ni bezwzględnie, równocześnie z uziem 

fżach stwierdzono, że lampy nie nadają ; nienicm anteny, zawsze pamiętać też o 
się niemal zupełnie do użytku. | odłączeniu przewodów antenowych i u-

W ten sposób wykryto właściwą ziemienia z aparatu. Trud jest niewielki, 
przyczynę niszczenia sie kosztownych a opłaci sic każdemu stokrotnie. (o), 
lamp katodowych. Okazało sie. że samo f 

w n i e ż ś n i e d z i e j e . l i n k a a n t e n o w a . Z a s a ­
d n i c z o n a l e ż y c z y ś c i ć g r u n t o w n i e a n t e ­
n ę c o t r z y l a t a i t o z a r ó w n o i z o l a t o r k i , 
j a k i l i n k ę . N a l e ż y r ó w n i e ż z b a d a ć c z y 
u z i e m i e n i e n i e p o k r y t e z o s t a ł o r d z ą . 

W d a l s z y m c i ą g u r a d j o a m a t o r w i n i e n 
z w r ó c i ć u w a g ę n a b a t e r j e . T e n a l e ż y d o 
p r o w a d z a ć d o p o r z ą d k u z a s a d n i c z o c o 
m i e s i ą c p r z y ł a d o w a n i u . O b e c n i e p r z e d 
s e z o n e m z i m o w y m n a l e ż y s p e c j a l n i e s i ę 
n i e m i z a o p i e k o w a ć . P r o c h p o w o d u j e p r ą 
d y p e ł z a j ą c e , o s ł a b i a j ą c o u d y c j e , n a l e ż y 
g o w i ę c s k r u p u l a t n i e u s u w a ć . Ś n i e d ź n a 
z a c i s k a c h t w o r z y w i e l k i e o p o r y — t r z e ­
b a w i ę c o c z y ś c i ć j ą s t a r a n n i e ' s z m a t k ą . 
W r e s z c i e w s z y s t k i e s z c z e l i n y n a l e ż y z a ­
l a ć p o n o w n i e s m o ł ą . 

P o z o s t a j e w k o ń c u g ł o ś n i k i ' s ł u c h a w ­
k i . Z n i s z c z o n e s z n u r y p o w o d u j ą s i l n e 
t r z a s k i , t r z e b a w i ę c d o k ł a d n i e z b a d a ć j e 
i e w e n t u a l n i e z a m i e n i ć n a n o w e . W s k a ­
z a n e j e s t r ó w n i e ż , b y s a m e s ł u c h a w k i lulb 
g ł o ś n i k o d d a ć d o n a m a g n e s o w a n i a . M a ­
g n e s o w a n i e r a z d o r o k u z n a k o m i c i e p r z y 
c z y n i ą s i ę d o l e p s z e g o o d b i o r ą . 

O t o w o g ó l n y c h z a r y s a c h p r a k t y c z n e 
w s k ' n z ó w t ó f c ł l a r a d j o a m a t o r ó w n a n a d ­
c h o d z ą c y s e z o n j e s i e n n y — z i m o w y . [o\\ 

Ekranujcie aparaty! 
Zyska się w ten sposób' lepszb 

audycje. 
J e d n y m z n a j w a ż n i e j s z y c h w a r u n k ó w 

d o b r e g o f u n k c j o n o w a n i a o d b i o r n i k a , j e s t 
m o ż l i w o ś ć u n i k n i ę c i a w s z e l k i c h s p r z ę ­
ż e ń . . U n i k n ą ć z a ś m o ż n a t e g o z a p o m o ­
c ą o p a n c e r z e n i a w e w n ę t r z n y c h • c z ę ś c i . 
W y d a j e s i ę t o p o z o r n i e r z e c z ą t r u d n a 
t y m c z a s e m j e d n a k k a ż d y r a d i o a m a t o r 
m o ż e s o b i e s a m w y k o n a ć o p a n c e r z e n i e . 

O p a n c e r z e n i e z r o b i o n e b y ć mc - że > 
m e t a l u n i e m a g n e t y c z n e g o , a w i ę c n p r z . 
z a l u m i n j u m , m i e d z i c z y c y n k u . G r u b o ś ć 
b l a c h y p a n c e r z a n i e p o w i n n a b y ć m n i e j * 
s z a , n i ż 0,7 m m . d l a a l u m i n j u m c z y ^ c y n ­
k u , a 0 ,5 m m . d l a m i e d z i . Z b l a c h y u«3 
u s t a w i a m y p a n c e r z d o o k o ł a l a m p y c z y 
s t o p n i . P a n c e r z e m o g ą b y ć z u p e ł n i e z a m ­
k n i ę t e , a w ó w c z a s b i e r z e s i ę b l a c h ę n i e ­
c o g r u b s z ą , a l b o t e ż o t w a r t e u g ó r y , i a k 
t o z w y k l e b y w a p r z y w s z e l k i c h o d b i o r ­
n i k a c h . 

O p a n c e r z e n i e c a ł k o w i t e c z y c z ę ś c i o ­
w e p r z y n o s i p e w n e s t r a t y w o d b i o r z e * i 
w p r o w a d z a t ł u m n i e , a l e k o r z y ś c i , j a k i e 
s i ę z t e g o t y t u ł u , o s i ą g a p r z e k r a c z a j ą 
w i e l o k r o t n i e p o n o s z ą s t r a t y . :. 

O c z y w i ś c i e m o ż n a s t r a t y te d o p r c * -
w a d z i ć d o m i n i m u m . I n a t o z n a l e z i o n o 
j u ż s p o s ó b . N a l e ż y w i ę c p r z e d e w a z y s t > 
k i e m d b a ć o t o , b y c e w k i l e ż ą c e w e w ' i -

nąfcrz p a n c e r z a n i e n a l e ż y w m n i e j s z a 
o d 3 — 4 c m . o d l e g ł o ś c i o d j e g o ś c i a n e k -
S t a r a m y s i ę w o b e c t e g o c e w k i n a w i j a ć 
t a k , a b y m i a ł y m a ł ą ś r e d n i c ę . P r z y c z y n ; ; 
s i ę t o z n a k o m i c i e d o w y r ó w n a n i a s t r a t 
p a n c e r z a t.j. t ł u m i e n i a i w r e z u l t a c i e o*-
t r z y m a m y d o s k o n a ł y o d b i o r n i k . (ł)vHS" 

Szemat odbiornika 
wysyła wszystkim „Polskie Radio" 

W t r o s c e o w y g o d ę r a d j o s ł u c h a c z ó w 
n a p r o w i n c j i , g d z i e t r u d n o ś c i w ł a d o w a ć 
n i u i w y m i e n i a b a t e r j i i a k u m u l a t o r ó w 
s ą b a r d z o z n a c z n e , d y r e k c j a „ P o l s k i e g o 
R a d j a " o p r a c o w a ł a s c h e m a t d o . b u d o w y 
d w u l a m p o w e g o o d b i o r n i k a z l a n i p a m i 
d w u s i a t k o w e m i . O d b i o r n i k t e n z a b i j a n y 
m o ż e b y ć s u c h ą b a t e r j ą ż a r z e n i a , s k ł a d a 
j ą c ą s i ę z b a t e r y j e k o d l a t a r e k k i e s z o n * 
k o w y c h . O d b i o r n i k t e n d a j e n a s ł u c n a w 
k i w s z y s t k i e s i l n i e j s z e s t a c j e k r a j o w e ; J 

z a g r a n i c z n e . 
S c h e m a t o d b i o r n i k a w y s y ł a b e z p ł a t ­

n i e w s z y s t k i e m z g ł a s z a j ą c y m s i ę w y d z i a ł 
p r o p a g a n d y „ P o l s k i e g o R a d j a " W a r s z a ­
w a , K r e d y t o w a 1, 

Radjowe organy. 
Nowy wynalazek niemiecki 
W u b i e g ł y m t y g o d n i u z n a n y radjxtf 

t e c h n i k n i e m i e c k i J . M a g e r z a d e m o n s t a o 
w a ł p r z e d l i c z n i e z e b r a n y m a u d y i o r j u n i 
n o w e o r g a n y r a d j o w e , k t ó r e m a j ą k o l o > 
s a l n ą p r z y s z ł o ś ć . W o r g a n a c h t y c h z a s t p 
s o w a n y j e s t p r ą d e l e k t r y c z n y - i ' w z m a c ­
n i a c z r a d ] o w y , k t ó r y n a d a j e i n s t r u m e j i ^ o 
w i n i e b y w a ł ą s i ł ę e k s p r e s y j n ą i n i e s ł y -
s z a n ą d o t y c h c z a s r ó ż n o r o d n o ś ć b a r w 
d ź w i ę k o w y c h . 

E k s p e r y m e n t u d a ł s i ę z n a k o m i c i e . * P o 
d o b n o j e d n a z w i e l k i c h w y t w ó r n i r a d i o ­
t e c h n i c z n y c h z a g r a n i c z n y c h z a k u p i ł a j u ż 
p a t e n t w y n a l a z k u i p r z y s t ą p i d o masdp-
w e j p r o d u k c j i o r g a n ó w r a d j o w y c h - . U r z ą d 
o r g a n i s t y s k a s o w a n w b ę d z i e w o b e c iljoi 
g o z u p e ł n i e . 

Kursy 
radjotechhiczne 

dla zawodowców i amatorów. 
P r o g r a m n a u k p a ń s t w o w y c h k u r s ó w 

r a d i o t e c h n i c z n y c h w W a r s z a w i e , zos t r . l 
o s t a t n i o b a r d z o r o z s z e r z o n y , p r z e z w p r o 
w a d z e n i e s z e r e g u n o w y c h p r z e d m i o t ó w 
p r a k t y c z n y c h , z w ł a s z c z a z z a k r e s u ; r a d -
j o f o n j i i t e c h n i k i f a l k r ó t k i c h . O t w a r c i e 
n o w e g o k u r s u d w u l e t n i e g o , d l a z a w o d o ­
w y c h r a d j o t e c h n i k ó w , d l a k a n d y d a t ó w 7 

c e n z u s e m 3 k l a s , n a s t ą p i 15 w r z e ś n i a . ^ -
N i e z a l e ż n i e o d k u r s u z a w o d o w e g o , 

c e l e m r o z p o w s z e c h n i e n i a r a d j o a m ą t o r i -
s t w a , p r o w a d z a n y b ę d z i e w d a l s z y m cit\ 
g u w i e c z o r o w y 9 - m i e s i ę c z n y k u o s r a d i o ­
t e l e f o n i i i r a d j o t e l e g r a f j i . P r z y j m o w a n i 
n a ń b ę d ą k a n d y d a c i z c e n z u s e m f>-Ivies 
s z k o ł y ś r e d n i e j . Z a p i s y p r z y j m u i ą / kurs * , 
w W a r s z a w i e , M o k o t o w s k a 6. , 
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Częstochowa 
(Telefonem od wtasneso korespondenta). 

LUSTRACJA W MAGISTRACIE. 
W dniu wczorajszym zakończone zo 

siały prace ministerjalnej komisji lustra 
cyjnej w magistracie miasta Często­
chowy. 

.lak się dowiadujemy, jeszcze wczo-
aj wyjechał do Warszawy p. radca 

Jemke, zaś w dniu dzisiejszym opusz­
czają nasze miasto inspektor ministe­
rialny p. Czerwiński oraz inspektor 
wojewódzki p. Serednicki. 

Komisja zda sprawozdanie panu mi­
nistrowi spraw wewnętrznych, poczem 
postanie ogłoszony komunikat. 

BUDOWA STADJONU. 
Budowa stadjonu na Zawodziu, ZDU-

Jowanego staraniem wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowe­
go ma się ku końcowi. Roboty ziemne 
są już ukończone i tak bieżnia jest już 
gotowa (posiada obwodu 500 mtr.) i jest 
jedna z największych w Polsce. Sta-
djon zostanie dopiero oddany do użyt­
ku w przyszłym roku. gdyż tereny spor 
lowc nie posiadają jeszcze ogrodzenia. 

STREJK ROBOTNIKÓW. 
W wapiennikach częstochowskich od 

dłuższego czasu trwa strejk robotni­
ków. Odbyło się już kilka konferencji w 
inspektoracie pracy, lecz dotychczas 
nie doprowadziły one do konkretnych 
wyników. 

Przypuszczamy jednak, że akcja me 
djacyjna pana inspektora pracy odnie­
sie wreszcie pożądany skutek i strejk 
zostanie zlikwidowany. 

KRADZIEŻ SKÓR. 
Od dłuższego czasu administracja 

fabryki Pelccry zauważyła, iż dokony 
wana jest systematyczna kradzież skór 
w tej fabryce. 

O spostrzeżeniu tein administrator 
fabryki p. Glid zameldował policji, która 
niespodzianie zarządziła rewizje w cza­
sie, gdy robotnicy opuszczali fabrykę. 

W wyniku tej rewizji aresztowano 

Władysława Chmielawa i Franciszka 
Lewandowskiego. 

Znaleziono przy nich skóry baranie. 
Osadzono ich w areszcie. 

BUDOWA WIEZIENIA. 
Bawił w Częstochowie główny in­

spektor więziennictwa p. Rudnicki. Wi­
zyta inspektora Rudnickiego była zwią­
zana z przeniesieniem wiezienia do 
gmachu na Zawodziu. 

inspektor zlustrował prace związane 
z udową nowego więzienia, które już 
jest pod dachem. Więzienie to zostanie 
całkowicie ukończone w przyszłym 
roku i zawierać będzie 49 sal, przezna­
czonych dla 275_więźiliów. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wczoraj zgłosiła się do komisarjatu 
18-łetnia Firla T. i zameldowała, że 
ubiegłego wieczoru w czasie spaceru w 
parku miejskim podszedł do niej pewien 
osobnik, który nawiązał z nią rozmowę. 
W pewnej chwili przyłączył się do nich 
jeszcze jeden mężczyzna 5 obydwaj za­
ciągnęli dziewczynę w krzaki, gdzie ko­
lejno dopuścili się na niej gwałtu. 

Po dokonaniu ohydnego czynu mło­
dzieńcy zwerbowali swych znajomych i 
za opłatą sprowadzali do swej ofiary, 
kl(''-a pod presja musiała im ulegać. 

W ten sposób nieszczęsna dziewczy­
na została zniewolona przez ośmiu dra­
bów. 

Nawpół przytomna przeleżała w par­
ku do rana, skąd wreszcie dowlokła się 
do komisariatu i złożyła meldunek. 

Wdrożone energiczne dochodzenie 
wykryło zbirów. Są nimi: Fiszcl i Mi­
chał Zylberwasser. 

Aresztowani nic chcą wyjawić na­
zwisk wspólników, ale policja jest już na 
Ich tropie. , 

S P O R T 
Sioczyński mistrzem Solski. 

Jtlafts ftolarowv pohonanu tv pięciu setach 
Nasz warszawski'korespondent telefonuje: 

Siódmy i ostatni dzień turnieju teni­
sowego zakończył się wielka niespo­
dzianką. Zupełnie nieoczekiwanie zeszło 
roczny mistrz Polski, pogromca Kehrlin-
ga — Maks Stolarow przegrał w finale 
do pozuaticzyka Tłoczyńskiego 5:7, 6:4, 
0:6, 8:6, 6:4. 

Spotkanie to, które rozpoczęło się 
jeszcze w poniedziałek i przy stanie 5:7, 
6:4, 0:6, przerwane wskutek deszczu zo-
stało dokończone w dniu wczorajszym. 

1 tym razem na skutek niepogody i 
deszczu mecz był kilkakrotnie przerywa 
ny, wskutek czego gra traciła dużo na 
wartości. 

Maks Stolarow był wyraźnie niedy­
sponowany. Gra ta była jedna z najcie­
kawszych w turnieju. 

W dniu wczorajszym odbył się rów­
nież finałowy mecz w grze podwójnej, 
przyczem braca Stolarow pokonali parę 
Warmiński, Marszewski 6:4, 4:6, 4:6. 
6:3, 6:0. 

Dwa rekordy Polski 
padły na zawodach z udziałem iapończuhóm 

DŹWIĘKOWE 
Początek s e a n s ó w : 

w niedzielę: *2, ostatni 1 0 . 1 5 
W dni powszednie: 4 , ostatni ' 0.15 

Ceny miejsc na porankach zn iżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę-

dowych, nieważne. 

Huragan oklasków zerwał się od ruchowo na widowni po pieśni m i ł o s -
nej , którą śpiewa 

Ramon ltovor 
w p r z e b o j o w y m fi lmie d z w i ę k o w o - ś p f e w n y m pod tyt. 

„POGANIN" 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Zapowiedziany występ lekkoatletów 

japońskich na nowowybudowanei bieżni 
Polonji doszedł w dniu wczoraiszym do 
skutku. Zawody zakończyły sie wielkim 
sukcesem polskich lekkoatletów, którzy 
pobili dwa rekordy Polski. 

Szczegółowe wyniki wczorajszych 
zawodów przeds'.;..łają sie następująco: 

Bieg 10 kim.: 1) Kusociński w czasie 
3,39.8 (rekord Polski), drugi Adamczyk, 

Skok wzwyż : 1) Kimtira (.laponja) 
1,85 przed Oda. 

Narodowe zawody 
strzeleckie we Lwowie. 

. We Lwowie rozpoczęte zostały w so­
botę V-te Narodowe zawody strzeleckie 
przy bardzo licznym udziale startują­
cych. Otwarcia zawodów dokonał gen. 
Popowicz, a następnie okolicznościowe 
przemówienia wygłosili prezes Związku 
Strzeleckiego p. Anusz, wicewojewoda 
Krzywoszyński, prezydent Brzozowski 
i inni-

W pierwszych dniach zawodów na 
wyróżnienie zasługują takie wyniki, jak: 
strzelanie z pistoletu dowolnego na 50 
mtr. — Kubalski 112 pkt„ strzelanie z 
karabinu wojskowego na 300 m. — Ki-
sielęwicz 116 pkt.. strzelanie z trzech po-
zycyj — mjr. Wrzosek 117.13, strzela­
nie małokalibrowe na 50 m. — pozycja 
stojąca — Prokopp 43 p., pozycja leżą­
ca — Jędrall 190. pozycja klęcząca — 
Uzdowski 37 p., strzelanie małokalibr. z 
pozycji leżącej — Dzor 83 p. 

Zakończenie zawodów zapowiedzia­
no na 6 b. m. 

Kto znalazł lisa. 
Oryginalna imoreza motocy­

klowo. 
Ubiegłej niedzieli odbyła się. iak wia­

domo, impreza motocyklowa „Pogoń za 
lisem", w którei wzięło udział 51 zawod­
ników. Pierwszego lisa odnalazł Sle-
niawski z Klubu Policyjnego, drugiego— 
Szeps Wacław z Bar-Kochby. 

Pchnięcie kulą: 1) Heljasz 13,40, 2) 
Joshisawa 12,37. 

Bieg 100 mtr.: 1) Sikorski Ił sek.. 2) 
Trojanowski; 3) Nakaima (Japonia) 11,2. 

Skok o tyczce: 1) Nishida 3.80.2) Oda. 
Rzut oszczepem: 1) Joshisawa 63.36. 

2) Lu'.haus 58,51 (rekord Polsk). 
Skok w dal: 1) C a 6,90. 2) Mędrzy-

cki 6,75. 
Bieg 400 mtr.: 1) Nishi 53.5. 
Rzut dyskiem: 1) Baran 40.47. 
110 przez płotki: 1) Tuito 16.3. 2) Oda 

16,5. 
Trójskok: T Oda 15.45. 

Mistrz Łodzi gra « 
z 7. K. S-em w Toruniu. 

Mistrz Łodzi spotka się w nadcho­
dzącą niedzielę w rozgrywkach o wej­
ście do Ligi z mistrzem Pomorza T K 
S-em w Toruniu. Jednocześnie odbędą 

|tóię następujące spotkania o wejście do 
Ligi: Legja — Skra (Warszawa) w Po­
znaniu, A.K.S. — Victoria w Katowi­
cach, Unja — mistrz okręgu wołyńskie­
go w Lublinie i mistrz Białegostoku z 
Ogniskiem w Białymstoku. 

Drużynowe 
mistrzostwo 

tenisowe Polski. 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna sic 

w Warszawie półfinałowy mecz teniso­
wy o mistrzostwo drużynowe Polski 
między Legją warszawską a Lwowskim 
Klubem Lawn-Tenisowym. 

Zwycięzca tego spotkania zmlerzj 
się w finale z mistrzem Polski łódzkim 
Lawn-Tenis Klubem. Barwy Legji re­
prezentują następujący tenisiści: Du-

bieńska, Jurczyński i Tłoczyńskl. 
Lwowski Lawn-Tenis Klub reprezen­

towany jest przez: Kuchara, Hebdę, 
Kołcza i Wołoszczukową. 

Dziś ì dai następnych' L I C N A 
Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd nie było! Cud techniki filmowej, 

najdobitniej stwierdzający nieśmiertelność niemego filmu! 

„Białe piekło" 
Upojny dramat miłości, edwagi i poświęcenia ludzi igraiących ze śmier­

cią śród niebotycznych szczytów i bezkresnych lodowców. 
Aktorami są lu wszyscy, poczynając od głównego bohatera, słynnego al­
pinisty G U S T A W A DIESLA, przepięknej LENI RIEFENSTAHL, 
ERNESTA P A T E R S O N A , znanego lotnika CJDETA i kończąc na gó­

rach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach i wichrach 

W y j ą t k o w o w s p a n i a ł a I lustrac ja m u z y c z n a o rk i e s t r y s y m f o n i c z n e j 
p o d dy r . L. K a n t o r a . 

Poetatele seansów o godz. 4 po poł. w soboty i niedziele o godz, 12 w pol. 
Ceny miejsc popularne, na 1 seans od 1 zł, W soboty i niedz, od 12 do 3 75 gr. i 1 zł. 

W s z e l k i e k u p o n y u l g o w e n i e w a ż n e . 
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Warszawski HBF r r 

Teatr Rewji r 7 T O . f i W % H m m M 
pod kier. art. JERZEGO DARSKTEGO 

w K i n i e S p ó ł d z i e l n i . S i e n k i e w i c z a N r . 4 0 

1930 »publfk 3.IX. :5tr. TT 

D i i i p r e m i e r a r e w i i l k 6 p . I . „ R ą c z k a w r ą c z k ę " %T£*tzV^t 
Bora. Krystiana. Kruka i innych. — Udriał biorą: Gorłówna. Grzybowska, Żukowska, Boruaski. Darski, Niksarski, Popławski 
Szyndler, mała Breccia oraz girlsy. W programie m. in,: „Wilk morski". „Lopek Gentleman". „Ta czwarta", „Na dachu drapa­
cza chmur", „Sambo" oraz wiele innych. Conlerencier: M. Popławski i J. Szyndler. Reżyseria- dyr. J. Darski 1 Wł. Boruóski 

Dekoracje: art mai. W, Nowakowski. Orkiestra pod kier. C. Kantora,— Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 
Ceny miejsc od zł. 1.— do 2 — 

Doktor 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosó* 

ANDRZEJA 2. TEL. 133-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

PRZEDSZKOLE 
(w godz, popołudniowych) 

kierunkiem FELICJI KEDRZYilY 
przy gimnazjum J. A B A 

Z i e l o n a vO. t e l . 122 -12 
Informacji udziela i zapisy przyj­

muje kancelaria gimnazjum 
w tfodz. 10—1 

PORADNIA 
wenerologiczria 

LeKarzy-specjalistów 
Z a w a d z i ł a 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuj* lekarz-krbie 

W n iedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f e l o w y c h 
I skó rnych . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trypei 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet, 

Porada 3 ztote. 

LECZNICA 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY G Ó R N Y M RYNKU 

PiotrBowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wiecz 
w niedziele 1 święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
inalizy (moczu. katu. krwi, plwocm 
wydzielin Ud.). Operacie, opatrunkt 

W i z y t y na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolu-
elczna dla chorób skórnych ł wenc 

rycznych 

3 ZŁOTE. 

DOKTOR 

H. Wołhowyski 
Cegielniana 26, tel. 126-87 

p o w r ó c i ł . 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k ł r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e lampa, k w a r c o w ą . 
Przy|muje od g, 8—2 przed poł i od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

Dr. med. 

J. Szmerłowski 
akuszer ginekolo? — w z n o w i ł p r z y ­

j ę c i a 
P IOTRKOWSKA 17 godz. przyj, od 4-7 

1 I 
P R Z E P R O W A D Z A M Y 

dez vitsel* eie I dezynf elicie mieazłcaft 
Fumigatore - Cìittex najskuteczniejszym 

preparatem rri 
pod 
gwarancją 

Zakłady Chemiczne „S A L V A T O R" 
Zastępstwo. Ins . Ju l iusz H a m e r i S - k a 
Ł ó d ź , 6 - g o S i e r p n i a 1, T e l . 1 8 8 - 6 8 . 

Uczelnie Zgromadzania Kupców 
m. st. Warszawy. 

M A T U R Z Y Ś C I ! 
Roczny Kurs dla Abiturientów (eh) j 
Program: księgowość, arytmetykahandlowa, kor6<pondencja 
geografja gosp. prawo, nattkh o handlu, stenografia, poda­
tki, języki obce, nauk organ, binrowośc, duktylografia. 

Początek wykładów 15 września. Warunek przyjęcie: ma­
tura Wykłady wieczorne. 

Instytut PraKtyEznej Wiedzy Handlowe, im. sen. S. G. Brona 
W a r s z a w a , ul. Wlicza 41, tel. 442 .90 godz. 6-9 w. | 

*sssssssssssssses«sss»sot»»sss»sosos»os«4»s)ewssttei 

S Z K O M H A N D L O W A 
ŁódzKiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 

ul. Gdańska Nr. 45. 
Kandydatów przyjmuje Kancelaria Szkoły codziennie w godzi­

nach biurowych. — Od nowowslcpujacych wymaga sit; świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klat gimnazjum. 

D o k l a s - W Z A K R E S I E S Z K O Ł Y P O W S Z E C H N E J 
zyjmujc się dzieci od lat 7-miu. 

9 Gfimnazluutt żeńskie 
[Eug. JaszuAskiej-Zeligmanowej 

Południowa 18, telefon 168-82. 
Zapisy kandydatek codziennie od godz. 10—12 I o d 6—7 p . p . 

Przy gimnazjum Przedszkole „ D o m mi lus ińsk ich " dla dzieci od lat 4 
W roku szk. ub. egzaminy maturalne dały w y n i k 100 p roc . 

r 

(syst. D-ra Deczoly'ego) 

P A U L I N Y T Y L L E R Ó W N Y 
Zajęcia przed i po południowe rozpoczynają się 1S wrze tnia b. r. Za­

pisy dzieci codziennie od 4—6 po pot. 
\ Gdańska 44 parter Gdańska 44 parter ) 

D R . S T U P E L 
p o w r ó c i ł . 
Analizy b e h a r s h l e 
Analizy T e c h n i c z n e ! 

przyjmuje Laboratorium Chemiczne 
D-ra chem E u g e n i u s z a R I T T A , 

Piotrkowska 126 

A R C H I T E K T U R A W N Ę T R Z 

Stefania 
Klozennerg-Dawido-

wieżowa 
'H / . BO • urządzenia mieszkań, skle 

pów, biur, pojedyncjyeh pokoi. Szkice 
mebli, lamp etc. — Projekty plakatów, 
ogłoszeń, znaków firnowych etc. Po­
rady fachowe. — S IENKIEWICZA 3/5. 

T e l e fon 105.53. 

Kierownik Szkoły Rysunku i Malarstwa 
art. mai. 

Szczepem Andrzejewski 
powróc i ł i rozpoczyna tekcje. 

Zapisy codziennie od 10 rano do 8 wiecz. Szkoła odno­
wiona. Program nauki rozszerzony. Niezamożni zniżki. 

Ł6d± , Ki l ińskiego 141. 

W celu ustalenia listy wierzycieli firmy Bra­
cia A. i S. Dawny w Lodzi zgodnie z przepi­
sem art. 40' Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej, o zapobieganiu upadłości w y ­
znacza się termin sprawdzenia wierzytelności 
na dzień 17 września 1930 roku w Sądzie Okre­
sowym w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5 w po­
koju Nr. 15 godz. I I rano. 

Wyłożenie listy sprawdzonych wierzycieli 
nastąpi dnia 25 września 1930 roku w kance­
larii Wydziału Handlowego Sadu Okręgowego 
w Lodzi. 

W cłągu 7 dni od daty wyłożenia listy wie­
rzycieli osoby zainteresowane mogą zaskarżyć 
odnośne postanowienia Nadzorcy Sądowego do 
Sędziego Komisarza. 

Nadzorca Sądowy 
( ) EDWARD HERSZLIK. Adwokat. 

Dr. tned. 

s p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moctopłeiowyc b 

ul. Andrzeja 5 
T e l 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
1 od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 
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Dr. rned. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wycb 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181­83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od ó 
do 8.30 w., w nie­
dziele 'i święta od 
10—1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pan 

Dr . 
Maksymi IJan 

1IWIBBWICZ 
powrócił 

Sienkiewicza S|S 
tel. 105-53 

Lecznica „Vita" 
Piotrkowska 45 

od godz- 1—2 p. p, 

D R . 

ZDatyiutr 
UROLOG 

powrócił. 
Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
tel, 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 

I Dr. med. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Kdutgcn 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. HoiciDJiKi 2M 
Tel. 151-78, 

D r . P o l a k ó w 
C H O R O B Y DZIECI 

p o w r ó c i ! 
i przeprowadził się na ul. P i o t rkowską 109 

II p . f ront , te l . 1 3 9 - 7 6 . 
<XXOtXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJ 

Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — Piotrków 
Autobusy na powyższe] linjl odcho­

dzą do Piotrkowa o każde] pełne] godzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowe] przy ulicy 
Rzgowskie] 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
Czas przejazdu I godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. 

U w a g a ? ? ? 
Na sezon szkolny polecam wszelkie podręczniki 
szkolne i przybory piśmienne w wielkim wy' 
norze, ceny konkurencyjne 

Księgarnia CH. WAJSS, 
T o m a s z ó w M a z . P I . Kośc iu s zk i 2 6 

B I U R O 

z u l i c y W ó l c z a ń s k i e t 1 7 
przeniesione zosta ło 

na ul. Cegielnianą 15 

Ma rc»B« s i h o l n y 
Torn i s t r y , T e c z k i , P ió rn i ­
ki, P a s k i w s z e i k t e g o r o ­
d z a j u oraz wszelką skórzaną 
galanterię, jak również pasy ko­
alicyjne 1 żołnierskie, wyroby 
podróżne, stylpy, piłki, kagańce 
i uprząż na konie poleca w 

wielkim wyborze 
S t e f a n S k a r ż y ń s k i Łódź. Piotrkowska 133. tel. 168-28 

| 8 KI. GIMNAZJUM W I E C Z O R O W E DLA DO- $ 
ROSŁYCH. 

A. Wierzbickiego 
w Lodzi 

ul. P i o t rkowska 86 (Kościuszki v.S). 
Zapisy przyjmuje sekretariat gimnazjum co­

dziennie od godz. 6.30 wieczorem do 9-ej wie­
czorem. 

Czesne 20 zł. miesięcznie. 
Początek roku szkolnego i egzaminów wstęp­

nych dnia 3 września r. h. 

»#e»ee»ss4.«x»e4* 
D o k t ó r 

i 
Chor. s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e 

p o w r ó c i * 
PIOTRKOWSKA 99 

T e l . 144 9 2 
Przyjmuje codzien­
nie od 8—9rano i 
2 — 6 popołudniu 

8—9 wiecz. 
w lecznicy .Central 
nej"(Piotrkowska ,62) 

od 7—8 wiecz. 

N A S E Z O N S Z K O L N Y 
Książki szljolnc nowe 
wszystkich szkół oraz 

łerlały 
poleca 

i używane dla 
piśmienne mu-

l.ekarz-Dentysta 

I Ł 
SI 

P i o t r k o w s k a 14 

p o w r ó c i ł a . 

P O M O R S K A 16. 
Firma egzystuje od 1889 roku. 

U W A G A ! Kupuje, używane książki 
szkolne i płacc_najwyższe ceny. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

&. L e w i l a - t f l o c l s 
POWRÓCIŁA 

P i o t r k o w s k a 8 8 t e l . 2 2 4 - 2 V 

3 PDKOJE 
z wygodami 

poszuk iwane w cen­
trum nie w y i-ii i dru ­
g i e go piątra . Oferty 

sub . „A. B." 

i 

http://r7TO.fi
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Kupno i sprzedaż 

P L A C E przy ulicy Morskiej do sprze 
dania. Wiadomość: Zielona 8a. m. 14 
do 10; 1—4 od 7-ej. 4 

UBIORY męskie, damskie obuwie., 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37. 
HI we jśc ia 1 piętro m 

BIŻUTERJA zegarki na raty, „PrecJo-
az " , Piotrkowska 123, w podwórzu. 

SKLEP do sprzedania, nadaje siej tak­
że na zakład fryzjerski. Rzgowska 20. 

F O R T E P I A N lub pianino okazyjnie ku 
ple za gotówkę. Oferty do „Republiki" 
sub: „Gotówka'*. 7 

Z P O W O D U wyjazdu jest do sprzeda­
nia sypialnia oraz inne meble, radjo I 
różne sprzęty domowe. Obejrzeć moż­
na od g. 2—4 p. p. Adres przez teł 
»53-89. 

»"ORTEPlAN Małeckiego sprzedam 6 
Sierpnia 32, prawa oficyna, I piętro 7 

iflEBLE z saloniku, kasa ogniotrwała 
biblioteka i rozmaite drobiazgi okazyj­
nie do sprzedania, Andrzeja 44, sklep 
tytoniowy. • 3 

BERETY w e wszelkich możl. kolorach 
po niskich cenach sprzedaje się Al. Ko 
Muszki 36. lub Andrzeja 7. m. 12. 7 

LEKCJI gry fortepianowej udziela ab­
solwentka lipskiego konserwatorium, 
Sienkiewicza 37. m. 38. 2 

P O W R Ó C I Ł E M i wznawiam lekcje 
angielskiego i niemieckiego (konwersa 
cji, literatury i korespondencji handlo­
we j ) Llpsteyn, Lipowa Nr. 1, od g. } 
do 4 i 7—9 wiecz. 3 

GARDEROBA mahoniowa, szeroka o 
lustrzanych drzwiach oraz stolik no­
cny mahoniowy w dobrym stanie oka­
zyjnie do sprzedania. Tamże kozetka 
i paka do węgla. Kilińskiego 93, m. 19. 
Obejrzeć można od 2 do 3-ej pp. 4 

SAMOCHÓD sześcio - osobowy NAG. 
limuzyna na chodzie do sprzedania 
tanio byle zaraz. Wiadomość: Sien­
kiewicza 34, m. 24. 3 

ANGIELSKIEGO i niemieckiego wyu­
cza szybko i dokładnie rutynowane-, 
nauczycielka. Wólczańska 62, m. 13 
Zgłoszenia 12—1 i pół pp. 7—8 wiecz 

6 

Rozmaite 

ENERGICZNY kupiec z kap. 1000-1200 
dolarów chce przystąpić jako wspól­
nik do interesu IHD przyjmie zastęp­
stwo, najlepsze referencje. Oferty „K 
L. M.'\ 6 

P IERWSZOREDNA firma handlowo 
przemysłowa istniejąca od lat kilku 
dziesięciu poszukuje 7.000 dolarów na 
pierwszy numer hipoteki po Towarzy-| 
stwie Kredytowem na dom mieszkał 
ny w centrum Łodzi. Pertraktacje bez 
pośrednie! Oferty sub „Pewna lokata 
do administracji niniejszego pisma. 3| 

Potrzebni 
c h ł o p c y 
do sprzedaży gazet 

Zgłaszać się ul. Franciszkańska 
Nr. 57, poprzeczna oficyna, I pię­

tro, od 3 do 5 S/.adkowski. 

Do akt. Nr. 1232 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, JAN JABCZYK, zam. w Łodzi 
przy ul. Południowej Nr. 20. na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 23 września 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Stary Rynek 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Henocha Mondrowicza i składających 
się z mebli i obuwia, oszacowanych na 
sume Zł. 2.570.— 

Łódź. dnia 29 sierpnia 1930 r. 
Komornik: J. JABCZYK. 

SŁONECZNY umeblowany poKOi przy 
inteligentnej rodzinie odnaime izraeli­
cie (tcee) Nowo - Cegicelniana 22, 
m. 17. 3 
F R O N T O W Y pokój o 3 oknach na­
tychmiast do wynajęcia, Cegielniana 
55. m. 8. 3 
POKOJU z kuchnią od października 
poszukuje, także na przedmieściu inte­
ligentna rodzina. Zgłoszenia: Cegielnia 
na 91—37 Szajbler. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 
ze t Zgłaszać się od 10 do 2 po pol. 
ul. Zgierska 46. Ą 

ZAGINAŁ pies duży jasno-żółty wabi 
się Sułtan. Odprowadzić za wynagn. 
dzenicm Mazur, Nawrot 100. 3| 

DO ODSTĄPIENIA 1 pokój z kuchnią 
Napiórkowskiego Nr. 30. ni. 8. 

Lokale I 
' D W A pokoje z niekrepującem wejś­
ciem wprost od gospodarza w nowi.-
wybudowanej części domu, ul. Prze ­
jazd Nr. 52 do wynajęcia. Wiadomość 
od 2-ej do 4-ej. 

CHCFSZ ntrzvinić posadę? Mas:sz 
ukończyć kurs\ fachowe koręspchden 
cvine profesora Sekulowicza. Warsza­
wa, Żurawia 42. Kursy wyucazją li­
stownie: buchalterli. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handiuwei. 
stenografii nauki handlu prawa kali. 
<rafji. pisania na maszynach towaro. 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni gramatyki oraz 
ekonomji polskiej. Po ukończeniu świa 
dectwa. Żądajcie prospektów. 

•BJ 

L Zagubione dokum. 1 

POKÓJ umeblowany przy rodzinie z 
niekrepującem wejściem do wynajęcia 
Wiadomość Nowo - Cegielniana 18. 
m. 10. 2. 9 

POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
wejściem od 1-go września do oddania 
Sienkiewicza 37. m. 38. 5 

POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
wejściem z utrzymaniem lub bez. dla 
solidnego chrześcijanina. Andrzeja 3, 
1 piętro, m. 4. 3 

POKÓJ dla Inteligentnej 1 pracującej 
pani. umeblowany, telefon, do wyna­
jęcia, Andrzeja 7, m. 8, fr. tel. 215-30 

3 

3 P O K O J O W E piękne mieszkanie z 
wszelklemi wygodami, telefonem, II 
piętro przy ul. Piotrkowskiej między 
ul. Prez . Narutowicza i Traugutta za­
raz do oddania. Wiadomość tel. 164-54 
od 9 do 7 wieczorem prócz świąt. 3 

POKÓJ umeblowany z niekrepującem 
wejściem od zaraz do oddania. Tamże 
stancja dla ucznia i pomoc w nauce i 
muzyce, Sienkiewicza 37, m. 38. 2 

N A R U T O W I C Z A 39, m. 8, 1 lub 2 po­
koje ładnie umeblowane z wszelkiemi 
wygodami do wynajęcia. 3 

POKÓJ umeblowany dla jednego pana 
do wynajęcia. Kilińskiego 115, front, 1 
piętro na prawo. 3 

POKÓJ słoneczny z wygodami przy 
rodzinie dla inteligentnej pani. Wiado­
mość: Zielona 48, II p. front p. drzwi. 
POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez przy bezdzietnej rodzinie w 
lepszym domu. Kopernika 23. Telefon 
223-60. 

INTELIGENTNEJ osobie oddaje pokój 
za lekcje, Kilińskiego 60. poprz. ofic. 
III p.. m. 47. 3 
NAUCZYCIELKA gimnazjum poszuku­
je pokoju w centrum z wszelkiemi wy 
godami. Dzwonić: 183-78 3—4 i pól po 
pol, dziś. 3 

(POTRZEBNA panna ze świadectwami 
do 6-lntniego chłopca, pożądane .'ęzyki 
niemiecki i polski, Barad, Zawadzka 30 
III piętro. 

PRZYJMĘ na mieszkanie dwuch pa-
nów ul. Al. Kościuszki 11, m. 17. 3 

POTRZEBNY chłopiec na posyłki do 
krawca, Gerszenowicz, ul. Traugutta 
Nr. 8. 3 

POKÓJ słoneczny z wygodami do wy 
najęcia. Wejście niekrępujące. Kou-| 
stantynowska 68. front 2 piętro. 
ODDAM ładny pokój umeblowany od 
zaraz, Narutowicza 35, m, 13 III p. 
front. 
POKÓJ umeblowany, niekrępujący zu 
raz oddam. Wiadomość: Zachodnia 68 
m. 3. do godziny 3-ej. 3 
ODNAJMĘ duży umeblowany pokój, 
kilku uczniom, paniom lub panom. 
Główna 67—11. 3 

DUŻY pokój frontowy lub mniejszy 
umeblowany do wynajęcia Nowo-Oc-
gielniana 12. m. 6. 3 

DO WYNAJĘC IA 1—2 pokoje centrum, 
winda, ogrzewanie. Wiadomość: w 
..Republice '. 3 

UCZEŃ poszukuje mieszkania wraz z 
utrzymaniem. Oferty ..Maturzysta". 3 

DUŻY frontowy umeblowany pokój 
do wynajęcia, ewentualnie dla bezdzietl 
nego małżeństwa. Gdańska 35 m. 7. 

M A Ł G O R Z A T A Banasiak, Abramów-
skiego 15 zgubiła bilet wolnej jazdj 
K. E. Ł. 4 

Moszek Wajnberg, Targowa 38 zgubił 
książeczkę wojskową, rocz. 1886, w> 
daną przez P. U. U. Łódź, 5 

POTRZEBNA służąca do gospodar­
stwa, Piotrkowska 44, zakład meblo­
wy. 3 

POSZUKUJE panny do dwojga dzieci 
w wieku szkolnym. Oferty do admin 
sub: „Poszukuję*. , 3 

POTRZEBNY zdolny subiekt fryzjer­
ski na stałe, do zakładu fryzjerskiego, 

2 Piotrkowska 59. 3 

POSZUKUJE starszej pannv do pra­
cowni kapeluszy. Zgłosić się Zielona 23 
front. II piętro, m. 12. 2 

U W A G A I Wywiady wyłącznie matry 
monjalne miejscowe i zamiejscowe za 
łatwlam dokładnie, zapewniając abso­
lutna dyskrecje , Wyw iady " . Warsza­
wa, Niecała 12. m 82. 2-8; 

K a m i e n i c a 
wartości 150.000 złotych ha placu 4.000 
łokci kwadratowych w centrum miasta 

i w Piotrkowie ekstra do sprzedania za 
¡50.000 złotych, do umówienia bliższych 
szczegółów, zgłosić się ul. Traugutta 6 
w „Savoyu " pokój 601, tel. 181-30, w 
Łodzi. 

7-.iuZH0łA ma mmm\ mwmiw 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

i Kacene lson-Nachumow 
ul. P o m o r s k a Na 2 0 (tel. 183-40) 

Zapisy w d. od 4—7 pop. 

POKÓJ z oddzielnem wejściem ume 
blowany słoneczny z używalnością te­
lefonu, Andrzeja 33, m. 3 od 1—3 i od 
•*>—8-eJ. 3! 

POSZUKUJE 4-pokojowego mieszkania 
z wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
Oferty „Natychmiast". 4 

POKÓJ do wynajęcia umeblowany dla 
1 osoby lub małżeństwa, Piotrkowska 
112, m. 5. 3 

POKÓJ umeeblowany z wszelklemi w y 
godami w centrum miasta dla pana 
ewent. nauczyciela izr. do wynajęcia, 
Tel. 112-76 2--1 po poł. 3 

BLISKO kolei Łódź — Fabr. pokój 
dwuokienny frontowy, zaraz odstąpię, 
komorne ustawowe. Oferty pod ,,M.*' 
„Republika''. a 

POKÓJ dwuokienny frontowy slonecz 
ny do odnajęcia zaraz przy ulicy No-
wo-CegielnianeJ 7, m. Nr l8. 4 

ODNAJMĘ ładnie umeblowany pokój 
frontowy, Piramowicza Nr. 5, front I 
piętro, m. 3. lewe drzwi. 

POSZUKUJĘ inteligentnego wspólloka 
tora do umeblowanego pokoju, osobne 
wejście. Derfner. Przejazd 33 9—1. 

ZARAZ do wynajęcia 2 pokoje z kuch 
nią i pokój pojedynczy, ul. Peters 
burska U . ; 

Posady 

Kancelaria przyjmuje zapisy chłopców 
i dziewcząt 

w w ieku szko lnym. 
• , D £ , ' f , a s v Przygotowawczej (A°) dzieci 
od 6'|, lat. 

I Do przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

Język wykładowy w szkole i przed-
I szkolu — p o l s k i . 
D l a c h ł o p c ó w powiększony kurs he­

brajskiego i przedmiotów religii żyd. 
pod kierownictwem J. B. Kacenel-
sona. 

Dla d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas­
tyka w zakresie szkół tanecznych 
pod kier. sił fachowych. 

1 
POTRZEBNA służąca. Zgłaszać się ul 
Bazarna 8, Czurapski. 

POTRZEBNA podręczna do salonu 
mód oraz dziewczynka na posyłki i do 
sprzątania, Cegielniana 26, 1 p. front 

Dla dzieci S ł a b y c h fizycznie oraz 
I n i e z a m o ż n y c h 

. . popołudniowa 
607. Dltjl fieblówka szkoła 

MADEMOISELLE Marie enseigne an 
glals français allemand. Traugutta Nr 2 
I fr. 

z używalnością światła i telefonu 
natychmiast 

do wynajęcia 
Wiadomość ul. Zielona 48, m 9, 
od 2—4. 

A M M A P I A J Z E Ł S 

masażystka 
H O T E L S A V O Y . 701 

powróciła. 

angielskich 72'' kolorówki. 
Kuplę 10 krosien angielskich 4 2 ' ' -

44", ewentualnie zamiana. Dzwonić 
tel. 152-42. 

Do sprzedania 

Do akt Nr. 555 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, T O M A S Z CHORZELSKI , zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, na fasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
11-go Listopada Nr. 98, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „M . A. 
Szejnrok" i składających się z mebli i 
kasy ogniotrwałej, oszacowanych na 
sume Zł. 4000.- zgodnie z art. 1070 U. 
P. C. niżej ceny szacunku. 

Łódź. dnia 14 sierpnia 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI 

Do akt Nr. 1663 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, T O M A S Z CHORZELSKI , zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 września 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
11-go Listopada Nr. 18, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „Rybo-
Jed i L ewkow i c z " i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę Zł. 1230 
zgodnie z art. 1070 U. P. C. niżej cenv 
szacunku. 

Łódź. dnia 16 sierpnia 1930 r. 
Komornik: T . CHORZELSKI 

Do akt Nr. 177 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło ­
dzi. JAN JABCZYK, zam. w Łodzi 
jprzy ul. Południowej Nr. 20, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 11 września 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Północnej 55, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Ignacego Birencwajga i składających 
się z mebli domowych i innych, osza­
cowanych na sumę Zł. 801. 

Łódź, dnia 7 sierpnia 1930 r. 
Komornik: J. JABCZYK. 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 
p r z y i m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

jfanio, bo w prywatnem mieszkiniu. 

ZDOLNA biuralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady blu 
rowej Włada polskim I niemieckim w 
słowie I piśmie, nisze na maszynie- Po­
siada pierwszorzędne referencje Ofer­
t y j u b n 2 1 U ^ . 30 

Naunycielka 
geografii i przyrody, z pełnemi kwali­
fikacjami i kilkuletnią praktyką poszu­
kuje lekcji w szkole średniej. Zgłosze­
nia przyjmuje Administracja pod nu­
merem „20600*'. 

lub zamiany DWOREK M U R O W A N Y g i l i || IS E M śk 
piętrowy, o 6-ciu pokojach z elektr. I U I Sj B F \ B U I I IB 110 
oświetleniem i dużą werandą w ogro- • • B E WBllf l i BI I I H H . 
dzic, 3 duże komory, ewentualnie na | | | | I P U M I I M . 111 wi 

Bliższe szczegóły na miejscu. Ruda- 4-pokojowe z wszelkiemi wygodami fron-
Pabjanlcka, przystanek tramwajowy! towe P O S Z U K I W A N E . 
„Rokicie'', ul. Łąkowa 39. Oferty pod „Centrum" do „Republiki" 

Redakcja i Admkitoracl». Piotrkowska 49, Godziny pnyleć Rędafccfl 6-7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. Tei. Redakcji: 1.27-24. I.36-J3. 1.36-44 1.89-00. Tłocznia: 1.80-8& 

Prenumerata „11. Republiki" Ogłoszenia: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl 5,60 
za odnoszenie do domu 40 er., z przesyłką pocz. 
tową w kraju zł. 6,50 zagranicą zł. 10. „Exj>resi" 
I ..Republika" wraz i odnoszeniem 8.60 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 
W TEKŚCIE: 50 
NA STR. I-ej zl X— za 

gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 
gr. za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-

wiersz mlllmetrowyi (na stronic 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyże j 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) 
1 zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za te/minowy druk ogłoszeń Administracja nic ocJp< 
Ogłoszą .a specjalna o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

vi".lt ) | Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o tle 
i l t ) wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
alt.) I od ukazania się pierwszego ogłoszenia, luli 

.ręcz. niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
proc, ogłoszenia tej samej treści co pierwsze -

wiada 0:nyłkl. które zasadniczo nie zmieniają treści 
pracy ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Wydawca: Wydawnictwo ..Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odoow. Wacław Smólski. 'W druk. ..Republiki", sp. z ogr„ oda. w Łodzi . Piotrkowska 4t9 i 64. 


